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wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

OGŁOSZENIA I PK ZED PŁĄ ję
przyjmnją : W® L w ow i® : Administracja „Gazety 
Narodowej" nl. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Haasmana; W b  W ib d n lu : Haaaeastein & 
Vogler (Otto Mass) Walfisehgasse 10, Rudolf Mosee 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Gtnnangergasse 12, M. 
Dnkes Nachf.: Mas. Aueenfeld A Emeneh Lessner 
1 Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannen- 
berg II  Praterstrasse 33, Adolf Chnlawski VI. 
Getreideirarkl nr. 13; E. Braun I. Rotenturm- 
strasse 9 ; W  Bnd& peazol® : Jnlinsz Leopold VII. 
Elisabethring 54; W® F ran k fliro l®  n. M : Haa- 
senstein A Vogler i G , Daube A Comp.; W  P»- 
r y ł a .  C. Adama Ciborowskiego następca: Ra­
czkowski 14, Citś de Tręyjsę Paris.

CERA O ttliO IZ E a: O głom n la  zw y- 
ozajn® na jednoszpaltowy wiersz drobnym dmkiem 
Inb jego miejsce 20 bal Ń*d®ałaa® za wiersz lnb 
jego miejsce 60 hal. G4o*y jrabUoznoiol za 
wiersz lnb jego miejsce 1 kor. Prywatna kor®B- 
pona®noys 6 hal. od wyrazn.
Numer kosztuje 8 n , na prowincy! 10 nai

(Numera aawniejni* kosztują po 10 ot.)

Kedaktor naczelny
D i ,  A L E K S A N D E R  Y O G E L

B iu ra  r a o a k o y l : ul. Sykstnska 1. 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz, 1 w południe. 

B ln ra  id m lM ls tra e y i : ul. Kopernika 1. 7, par­
ter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do godz. 7 
wieczorem bez przerwy,

P r itip U m  na „G a z e tę  Narodowa" wynosi
we Lwowie : na prowlncyj j u  g r t n i t | :

miesięcznie 8  kor. 8  kor. 60  h.
kwartalnie O „ 7 „ 60 „ 10 kor. 60 b
półrocznie 18 „ 16 ,  -  „ 81 „ — „

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hai.
Wraz z „T y g o d n ik ie m  m ód 1 p o w i* io l“ lnb 
lei z warszawskim tygodnikiem „Z iarno*  i 12 to­

mami rocznie prem ii: 
kwartalnie we Lwowie 8  kor. 4 0  łu 

„ na prowincji •  „ 00 .
Lwowie za odnoszenie ds don.a dopłaca sit 

40 hal. miesięcznie.

Zjazd Kaja z WilMm
Otrzymujemy następującą, informacyę 

z wysokiego źródła.
Berlin 27 lipca.

Dowiaduję się z najpewniejszego źró­
dła, że na zjeździe cara Mikołaja i cesa  
rza Wilhelma u wybrzeży finlandzkich 
przyszło nie tylko do zupełnego porozu­
mienia, ale także do omówienia wspólnej 
akcyi na cały szereg lat i na w szystkie 
ewentualności. Obecność W ielkiego księ­
cia Michała, któryby w razie śmierci ca­
ra miał regencyę objąć, poręczyła stałość 
zawartej umowy. Oelem polityki Rosyi i 
Prus będzie izolowanie zupełne Anglii, 
dzięki któremu Prusy będą m ogły Danię 
i Holandyę, Rosya Persyę pod swój w y­
łączny wpływ zagarnąć. W tym celu za­
wrze Rosya z Japonią pokój, odwracający 
niebezpieczeństwo starć wojennych między 
obydwoma państwami, za cenę traktatu, 
uniemożliwiającego przyszłą kooperacyę 
Japonii z Anglią, prócz tego będzie Rosya 
utrzymywać przymierze swoje z Francyą, 
aby do angielsko-francuskiego przymie­
rza nie dopuścić, a doprowadzić do zbliżenia 
między Francyą a Niemcami.

Polityka wewnętrzna Rosyi będzie dą­
żyła do konsolidacyi stosunków za pomo­
cą reform oddalających niebezpieczeństwo 
przewrotu społecznego i usuwających od 
wpływu na politykę państwa żywioły, mia­
nowicie p o l s k i e ,  mogące ścisłość rosyj- 
sko-pruskiej przyjaźni osłabić.

Najbliższym celem tych reform ma 
być uspokojenie części opinii publicznej w 
Rosyi, celem ostatecznym będzie utrwale­
nie przewagi sfer obecnie rządzących w 
Petersburgu.

Bezrobocie 
robotników budowlanych.

Bezrobocie robotników budowlanych staje 
się coraz więcej w mieście naszem powodem p a­
niki i rozdrażnienia, na którem cierpią interesy 
Bpokojnych mieszkańców. Mamy też przed oczy­
m a proces, który przy anarchicznych agita­
c jach  już się niejednokrotnie powtarzał, że po 
rozkiełznamu namiętności przewódcy, którzy je 
zbudzili, nie są w stanie ich opanować, bo się 
przed oczyma publiczności odbywa publicznie li- 
cytacya obiecanek, a im która niemożliwsza, tem 
łatwiej trafia do przekonania odurzonego tłumu, 
który się buntuje przeciwko przewódcom ruchu i 
ulega coraz namiętniejszym agitatorom. Tam, 
gdzie rządzi nie trzeźwy rozum i chłodny rozsą­
dek ale złudzenie i chęć odwetu, bezrobocie ła ­
two’ przechodzi w anarchię i staje się zarażli- 
wem dla spokojnych i pragnących oddać się p ra­
cy robotników. . ,

O ile przymus do pracy tam, gdzie do mej 
nie zmusza z wolnej woli wynikająca ugoda ro­
botnicza albo służbowa, której dotrzymanie za ­
bezpieczają ustawy, nie da się usprawiedliwi,, o 
ty le  przymus do próżniactwa za pomocą gwałtu, 
groiby, prawem karnem wzbroniony; głównym
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Młodzian ten — jeden z pomiędzy 
wszystkich obecnych — talentów towarzyskich 
nie posiadał żadnych. Jakoż skwapliwie sko­
rzystał on teraz ze sposobności stania się 
użytecznym i oddał się całą duszą zajęciu prze­
w racania kartek. Czynność tę wykonywał nie­
stety dość nieudolnie, albowiem nie znając pisma 
muzycznego, odwracał kartki raz za wcześnie, to 
znowu za późuo, atoli obowiązkiem tym przejął 
się z laką siłą woli, iż — jak się wydawało — 
z zajętej raz placówki żadna potęga św iata usu- 
nąćby go nie zdołała.

Płynęły tedy z pod białych paluszków pani 
Tuni, płynęły lekkim, powabnym strumieniem 
walczyki miękkie a  lubieżne, czarowne gondo­
liery) lut»e kołysanki, słodkie a pogodne menuety. 
Kiedy niekiedy znowu niespodzianie, nieoczeki­
wanie i jakby dla rozmyślnie wywołanej sprzecz­
ności rwały powietrze i nerwy słuchaczów ogni­
ste rapsodye, dzikie — rzekłbyś — piekielne 
czardasze, a po nich dla odmiany nokturne smęt-

motorem zaś, który porusza bezrobocie jest strach, 
który ma wielkie oezv a ludzie ulegają groźbom 
tembardziej, że we w itlu wypadkach we Lwowie 
odrywano od pracy gwałtownymi środkami, i tym, 
którzy chcieli w pracy wytrwać, grożono bole­
snym odwetem i prześladowaniem.

Jeżeli stosunki nie m ają się zupełnie roz­
luźnić, jest obowiązkiem władzy w sposób 
szybki a energiczny dać należyte poparcie tym, 
którzy chcą pracować, a którym jedynie tylko 
gwałt i bojaźń w tym kierunku stoi na prze­
szkodzie. O ile wobec tych, którzy z wolnej woli 
przystępują do bezrobocia, pośrednictwo pojedna­
wcze politycznej władzy i inspektorów przemysło­
wych jest wskazanem, o ile władza słusznie unika 
roznamiętnienia bez powodu i nie dolewa oliwy do 
oguia, o tyle łagodne te środki znajdują granicę 
tam, gdzie się zaczyna gwałt i gdzie się terror 
zw raca przeciwko wolności ochoczych do pracy 
robotników. Tam, gdzie się kończy prawo, a za­
czyna bezprawie, tam w duchu tego praw a jasno 
i niedwuznacznie wystąpić powinua siła w celu 
szybkiej represyi złego. Bo przecież swoboda 
pracy zasługuje na równą przynajmniej ochronę 
prawną, jak przymus do bezczynności!

Jak i we wielu innych anarchicznych ru ­
chach, tak i w tym winna tu ręka nie ślepy 
miecz. Potępiając też lekkomyślność i bez­
względność agitatorów, którzy są intelektualnymi 
sprawcami ruchu, mamy jak najżywsze współ­
czucie dla robotników, którzy uwiedzeni ułudne- 
mi nadziejami, przystępują do ruchu pewn’, że 
przez lo swój .byt polepszą, czynią dla tego ru­
chu wielkie materyalne ofiary i najczęściej bez 
żadnego skutku przyprowadzają rodzinę do nę­
dzy. A w naszym kraju rzecz naturalna mniej 
pod tym względem doświadczenia, aniżeli gdzie­
indziej.

Szanując pracę ludzką i widząc w niej 
ważną funkcyę społeczną, nie występowaliśmy 
nigdy jednostronnie w obronie interesu pracodawców 
tam, gdzie żądania robotników były słuszne i możli­
we. Popieraliśmy też politykę Koła polskiego, 
która wówczas, gdy wpływ Polak w w rządzie 
hr. Taaffego i większości prawicy był nader do­
nośnym, z wybitnym współudziałem Leona Bi­
lińskiego, przyczyniła się do uchwalenia nader 
pożytecznych dla stann robotniczego ustaw spo­
łecznych z r. 1884 — 5, później zaś do ustawy 
o spoczynku niedzielnym z r. 1895.

Podnosiliśmy też niejednokrotnie w naszem 
piśmie encykliki papieża Leona X III „Rerum 
N ovarum “ i „De Conditione Opificum“. Przypo­
mnieć jednak musimy, że Leon X III  w piśmie 
do biskupów belgijskich dobitnie stwierdził, że 
reformy zawisły od stosunków miejscowych, od 
zewnętrznych warunków i od stanu materyalne 
go kraju, w którym znajdują pole, że gwałtowne 
przeprowadzenie ich jest nieraożliwem i że jedy­
nie tylko stopniowy postęp jest wskazanym.

O ile cieszymy się, że pracodawcy poczy­
nili ustępstwa i radzimy robotnikom szybko 
z nich korzystać, o tyle mamy słuszne prawo 
domagać się od robotników, ażeby ze stanowiska 
własnego dobrze zrozumianego interesu pamiętali o 
nierozerwalnym pod pewnym względem związku 
intere ów robotników i pracodawców. Tam bo­
wiem, gdzie pracodawca przystanie na warunki, 
które narażają go na stratę, produkcja zazwyczaj 
zostaje ograniczoną a robotnicy potem nie mają 
sposobności do roboty i tułają się bez chleba.

Robotnicy pamiętać o tem również powinni, 
że zmowy robotników wywoływały zazwyczaj 
połączenie się pracodawców w organizacyę i że 
organizacje pracodawców często zwyciężały. 
Wolność pod tym względem równa dla obu 
stron: komitet wykonawczy polskiej partyi «o- 
cyalno-demokratycznej Galicyi i Ślązka jest też 
wielce niekonsekwentnym, gdy w zamieszczonej 
w „Naprzodzie11 odezwie z 28 lipea br. zachęca­
jąc robotników do wytrwania w oporze, praco- 
dawców zaś, którzy się pomiędzy sobą porozu­
mieli, równocześnie nazywa „zorganizowaną ban­
dą niesumiennych wyzyskiwaczy.**

Oceniając ustępstwa, poczynione przez t rzed- 
siębiorców budowlanych trudno pominąć frkt,

ne, marsze żałobne i na wnością swą zachwyca­
jące tęskne piosnki ludowe.

— Ach... ach ., ach... — rozlegały się do­
koła okrzyki podziwu — collosal, fenomenal, fa- 
belhaft, marehenhaft — powtarzali oficerowie na 
wyścigi.

Fani Tunia, teraz na prawdę w otoczeniu 
podziwów zarumieniona, jaśniała, promieniała, 
królowała.

W ten sposób upłynął ów uroczy, nieza 
pomniany wieczór i nareszcie nadeszła smutna 
chwila rozstania. Podziękowaniom nie było końca, 
zaś w parze z niemi szły też i błagania o możliwie 
najrychlejsze powtórzenie czarownych rozkoszy 
dzisiejszych W zamian za to obiecywali pauo- 
wie oficerowie objaśnienia i względnie, o ile by 
obowiązki służbowe na to pozwalały, towarzysze­
nia przemiłym damom na terenie ćwiczeń wo­
jennych. Również z galanteryą, dzisiaj już tylko 
mundurom właściwą, odprowadzili wszyscy czte­
rej zachwycającą panią Natalię aż do stopni jej 
powozu i długo, długo jeszcze znikający z 
przed ich oczu zaprząg, pożądliwym wzrokiem 
ścigali.

— Fesches Weib .. — wyrzekł nareszcie 
oprzytomniały pierwszy z nich.

— Cłiarmante Dame... — dorzucił wtóry.
.- Belłe famme, sapristi... — zawołał trzeci,

nicejski podróżnik.
—- E in . . l ig — — wykrztusił drżącym od 

wzruszenia głosem ów czwarty, najmłodszy ze
wszystkich, o włosach koloru konopiastego, załza-

że 7. powodu monstrualnego podatku domowego, 
który zabiera właścicielom domów lwią część 
dochodów, cierpi także i wartość domów, co nie
pozostaje bez wpływu na, wynagrodzenie ro ­
botników.

Przepomnieć także trudno, że przemysł u 
nas znajduje się w pieluchach, że koszta zakła­
dania fabryk nie są tak, jak w innych krajach 
koronnych austryackieh umoczone, że polityka 
taryfowa i konkurencja innych krajów przez 
koleje uprzywilejowana ułatwia zbyt obcym, a
utrudnia swoim. Stąd też i pracodawcy, sami
znajdując się w trudnych warunkach, nie są  też 
często w stanie uczynić robotnikom wszystkich u- 
stępstw, których oni żądają. Gdyzas fabryka zginie 
i ognisko pracy zgaśnie, tracą na tem nietylko 
pracodawcy ale i robotnicy.

W  krajach, w których robotnicy przedsta­
wiają siłę daleko większą aniżeli u nas była w 
niektórych latach często połowa strike’ów zupeł­
nie dla robotników bezskuteczną, a część zaledwie 
tychże strike’ów wywoływała skutek jedynie tylko 
częściowy, ani zamiarom  strikujących nie odpo­
wiadający ani nie stojący w żadnym stosunku do 
nakładu ofiar i do strat przez robotników ponie­
sionych.

Ankieta, ogłoszona przez Huberta Lagar- 
delle, wykazuje bezowocność prób generalnego 
bezrobocia. Nawet groźny strike we Włoszech w 
r. 1904 opanował jedynie tylko niektóre 
miasta, w innych spotkał się z oporem albo 
też z obojętnością ludności i trwał daleko króciej, 
aniżeli tego pragnęło wielu podżegaczy.

Bezrobocie szwedzkie rozbiło się pomimo 
nacisku, wykunywjjpego przez przewódców, nietyl­
ko o niechęć ludności wiejskiej, ale także o ener­
giczne przeciwdziałanie miast, które dotkliwie 
cierpiały wskutek niedługotrwających perypetyj 
bezrobocia.

Bezrobocie holenderskie, skierowanego prze­
ciwko projektowi ustawy o urzędnikach kolejo­
wych nie spełniło również, zapowiedzi przewód­
ców, ograniczając się z razu do robotników za­
trudnionych przy transportach i do dockerów. 
Później dopiero rozprzestrzeniło się do innych 
gałęzi pracy, ale tylko po to, ażeby jak to wy­
kazał Robert Vermaut w dziele -Les gróves des 
Chemins de fer en Hollande en 1908“ pokryć od­
wrót i zasłonić przegraną. A pomimo, że akcya 
stronnictwa socjalistycznego w Belgii jest nader 
jednolitą, a organizacya jego nader ścisłą, po­
mimo że wpływ jej na życie ekonomiczne w Bel­
gii jest o wiele większym, aniżeli gdzieindziej 
wielkie bezrobocie z r. 1902 pomimo znacznej 
liczby robotników biorących w niem udział, we­
dług danych w niepodejrzanem o stronniczość 
dziele Destrśes i Vandervelde o socjalizmie 
w Belgii zawartych, przegrało sprawę.

Pomimo krwawego postrachu, jakie rzuciły 
żyjące we Francyi w pamięci robotników krw a­
we katastrofy w Carmaux i Fourmies tak zwa­
na grive des ttrassiers trw  iła mieziąc, a jednak 
rozwiała wiele fikcyi i fantazmagoryi hierarchii 
socyalistycznej. Greve generale du b&timent (ro­
botników budowlanych) w Paryżu w r. 1898 
również się nie udała.

Bezrobocie mechaników w Anglii trwało 29 
tygodni od początku czerwca 1897 do 24 sty­
cznia 1898, pozyskało dla siebie 80.000 robotni­
ków i kosztowało miliony, a jednak nie zdołało 
przełamać oporu federacyi pracodawców, a nawet 
tak potężna organizacja, jak  Amalgamated So- 
ciety of Eugineers w końcu uległa; robotnicy 
musieli się też zrzec żądanego przez nich 48 go­
dzinnego czasu pracy tygodniowej.

Ale u nas nie lubią Korzystać z cudzych 
doświadczeń i Polak bywa zwykle dopiero mą­
drym po szkodzie.

W arto jednak zanotować, gdy się mówi
0 strike mechaników angielskich, że podczas 
blisko siedm miesięcy trwającego bezrobocia nie 
zaszły wcale fakta gwałtu lub przymusu i spokój 
publiczny ani na chwilę nie został zakłócony. 
Jest to wynikiem zarówno czujności władzy, jak
1 miary przewódców ruchu.których wAnglii słuchano 
więcej, aniżeli we Lwowie, gdzie wpływ, jak

wionych modrych oczach i nosie dużym, stale 
spuchniętym

Wkrótce później znaleźli się całem gronem 
w przeznaczonych im mieszkaniach.

Nieszczęsnego Janosza — tym razem —  być 
może — wskutek wesołości czy przebytych w zru­
szeń — należytą dawką upomnień poczęstowali, 
zaczem oddali się dobrze zasłużonemu wypo­
czynkowi.

Spał też teraz i dwór cały.
W jednym tylko oświeconym jeszcze przed­

pokoju wśród stosów nagromadzonej pstrej odzie­
ży i wspaniałej kolekcji przeznaczonych do 
czyszczenia butów, pracowali zawzięcie Janosz 
koszlawy i piegowaty, oraz dziewka niezgrabna i 
ospowata.

Pracowali, uśmiechali się wzajem do siebie, 
a z resztą — któż wie — może i marzyli. On 
o „puście“ swojej rodzinnej gdzieś hen — za la ­
sami i górami smętnie rozciągniętej, zaś ona o 
tem dziwnem, niepojętem dla niej zjawisku, że 
ktoś przecież z pośród ludzi uśmiecha się do 
niej, a nie łaje, pomiata i poniewiera, jak inni, 
ktoś, zapewne równie jak  ona zbiedzony, opuszczo­
ny i bezdomny.

I  oto sceny, jak powyższa, wraz z towa- 
rzyszącemi im wiernemi uczuciami powtarzały 
się przez dni kilka z rzędu.

Aż kiedyś — pewnego wieczoru, gdy prace 
swe pokończyli, wyszli oboje, by powietrza świe­
żego zaczerpnąć, na podwórzec dworu.

Oboje wyszli.

piłka przechodzi z rąk do rąk, a poseł Breiter 
w niektórych kołach socyalistycanych uwielbiany, 
dziś doczekał się wotum nieufności. Sic transit 
gloria mttndi l

Z tego jednak, że socyaliści słuchają za­
zwyczaj tego, kto obieca więcej i że władza 
tych, którzy cudzą legalną władzę podkopują, 
pomimo usilnej chęci uzurpowania jej kruszy się 
i okazuje się bezsilną nie należy wyprowadzać 
wniosku, że w organizacyi socyalistycznej nicze­
go nie ma, czegoby stronnictwa działające w in­
teresie porządku społecznego naśladować nie 
mogły. Przeciwnie w oderwaniu od zasad so c ja ­
listycznych, z któremi walczymy, w organizacyi 
socyalistycznej i w niesłychanej ruchliwości i 
zręczości agitacyjnej trybunów socjalizm u są 
rzeczy naśladowania godne.

Rzecz naturalna, wypowiadając to trzeba 
uczynić i podkreślić bardzo dobitne zastrzeżenia. 
Stronnictwa działające w interesie ładu i po­
rządku nie mogę posługiwać się złemi środkami, 
nie mogą namawiać do gwałtu, ani też czynić 
obietnic niemożliwych do dotrzymania. A jeśli 
nie chcą doprowadzić do stósunków, które uła­
twiły wrogom zabór ojczyzny naszej, nie mogą 
również osłabiać społecznego działania władzy.

Mogą jednak i powinny zorganizować się 
ściśle i organizacyi socyalistycznej przeciwstawić 
szereg organizacyi obronnych, mogą i powinny 
ruszać się więcej w celu poparcia celów dodat­
nich, i starać się ciągle o wpływ na robotników. 
Z tego że złe chwyta się ludzi często łatwiej, 
aniżeli dobre, nie wynika wcale, ażeby akcya 
dodatnia miała być ospałą, tam gdzie ruszać się 
i działać jest obowiązkiem społeczeństwa. Prze­
ciwnie ruchliwość socyalistów wiuna być ciągłą 
dla niej podnietą.

Socyalizm zdobywa sobie u nas pomimo 
częstych rozdwojeń we własnym obozie grunt nie 
własną siłą, ale słabością i bezczynnością społe­
czeństwa, które nie zdołało się jeszcze zorgani­
zować w celu oporu przeciwko teroryzmowi, a 
oby i w tym kierunku Polak nie był mądrym 
dopiero po szkodzie.

O prawodawcze reformy na korzyść robo­
tników starać się należy. Parlam ent austryacki 
doprowadził też z wybitnym wpółudziałem posłów 
polskich do tego, że na zwołanej z inicjatyw y 
szwajcarskiego związku i cesarza Wilhelma kon­
ferencji międzynarodowej robotniczej w r. 1889 
wysłannicy austryaccy mogli się poszczycić, że 
w dobroczynnych reformach na rzecz robotni­
ków pod niejednym względem wyprzedzili prawie 
wszystkie państwa.

A jeśli później tempo reform wolniejsze, to 
i socyaliści nie bez winy w tym kieru nku. Brali 
bowiem udział w zaburzeniach i bitkach parla­
mentarnych i przyczynili się do rozwielmożnienia 
obstrukcyi, która szalała w parlamencie od r. 
189e - 1902 i udaremniła wiele pożytecznych dla 
robotników reform. Wprawdzie po niewczasie po­
tępiali socyaliści, widząc straty robotników, ob- 
strukcyę i ubolewali nad nią, ale już wówczas, 
kiedy opanować jej było trudno.

Teoretyk socjalizm u K autsky, uważając 
bezrobocie za broń polityczną, poczytaje je za 
surogat dawnych ulicznych rozruchów w r. 1848 
i nazywa bezrobocie rewolucją spoczywających 
rąk. Wolno tym rękom, które nie związały się 
umową z wolnej woli spocząć, ale nie wolno 
zmuszać rąk pragnących pracować i zarabiać na 
chleb do spoczynku. A gdy się to dzieje, społe­
czeństwo nie powinno tak, jak  to czyniły wczo­
raj przekupki lwowskie, poddawać się nerwom, 
ale czuć silną ochronę władzy, której zadaniem 
jest wykazać, że siła praw a większą jest 
od siły bezprawie, i że wolności pracy nikomu 
bezkarnie naruszać nie wolno.
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Nad nimi, na tle lazurów przeźroczych 
księżyc srebrnymi blaski w całej pełni świecił — 
ten sam księżyc, który tak nędzarzom, jak 
i królewskim kochankom jednym blaskiem przy 
świeca.

Słodko szeptały listki drzew ogrodowych, 
brzęczały ochoczo w swych harcach nocnych 
wszelakie odmiany owadów, a  św iat cały wyda­
wał się tak spokojnym i pogodnym, jak  gdyby 
go źli i brutalni ludzie nie zamieszkiwali 
wcale.

III.
Minęło lato, jesień, zima, minęło wiele dni 

i tygodni i nadciągała wiosna.
We dworze państwa Kraśnickich, jakoteź i 

w sąsiedztwie, z czasów wesołych manewrów 
wojskowych żyły już tylko mgliste wspomnienia. 
Czas, ów wszelkich uczuć ludzkich nielitościwy 
morderca, zacierał mrokiem swoim chwile owe, 
tak mile spędzone i zagładzał w pamięci dorod­
ne, marsowe postacie wszystkich w czambuł 
wziętych panów majorów, dobrodusznych ka­
pitanów i eleganckich, rozmarzonych poruczników.

Pani Tunia — bohaterka owych dni — nie 
należała do kobiet w porywach swych bez­
względnie stałych. Kiedy niekiedy — być może
— że odżywały w bogatym skarbcu jej wspom­
nień wdzięczne postacie czy to przemiłego oficera
— bruneta, znawcy Nicei i Paryża, lub też roz 
marzonego blondyna o nosie obrzmiałym —  były 
to jednak chwile tylko przelotne, zacierane rychło 
wrażeniami świeższemi.

Ponad wszelkiemi wrażeniami, jakim  ule­
ga W arszawa na zewnątrz i wewnątrz, czyli 
z politycznych i ekonomicznych przyczyn, góruje 
obecnie przedewszystkiem — pustka ogórkowego 
sezonu.

Wyludnienie podobne zdarza się wprawdzie 
co r ik o tej porze, jak w każdem zresztą więk- 
szem mieście. Zostaje ten, kto musi, a takich 
jest kilkakroć — lub ten, kto, wysławszy swych 
najukochańszych na letnie mieszkanie, wolał 
sam w mieście pozostać, aby odetchnąć trochę, 
choć mniej świeżem powietrzem, byle zdała od 
rozkoszy rodzinnych; takich jest również kilka 
tysięcy...

Ale podobnej pustki i takiej ciszy, jak 
obecna, nie pamięta W arszawa od bardzo dawna, 
może od czasu żałoby ogólnej w epoce po-powsta- 
niowej. Z jednej strony chwila oczekiwania te­
go, co — prawdopodobnie — nie przyjdzie, 
zwłaszcza po morskiem rendez-vous dwóch mo­
narchów; z drugiej zastój ogóluy i bieda. Szanse 
tej ostatniej zwiększają się co dzień, w m iarę trw a­
nia deszczów, skutkiem czego żniwa przybierają 
coraz bardziej obraz klęski ogólne) dla rolników 
Zbiór żyta częściowo przepadł, pszenica, na pół 
dopiero dojrzewająca, leży skłębiona i potargana 
ulewami i nawałnicami. Ziemianie nasi są po 
prostu w rozpaczy, tem bardziej, im różowsze 
były nadzieje wyjątkowo pięknych urodzajów. 
Wszystko zapowiadało zbiór bogaty : oziminy, 
jare zasiewy, siana i koniczyny, warzywa ogro­
dowe owoce, nawet grzybów jest masa i zwie- 
rzostan obfity. Tymczasem główne bogactwo, 
mianowicie żniwa oziminne, w znacznej części 
już przepadły. Dla kraju tak przeważnie rolni­
czego, jest to w całem tego słowa znaczeniu nie­
szczęściem.

Zapowiadano, że skoro tylko się uspokoi, 
a umysły wrócą do jakiej takiej równowagi, 
wtedy przemysł, najbardziej z powodu rozruchów 
socyalistycznej natury zgnębiony i najsilniej z a ­
stój odczuwający, zbudzi się nagle, a obudzenie 
będzie świetnem. Sam brak zapasów, mówiono, 
wyczerpanych z handlu naturalną potrzebą, spo­
woduje konieczność żywej i przyspieszonej pro­
dukcji. Dotychczas się to 'nie sprawdza. Niepew­
ność jutra nie czyni ludzi skłonnymi- do zawiera­
nia większych transakcyj, fabryki produkują 
z dnia na dzień, pracując chętnie tylko za go­
tówkę. Zupełny brak kredytu nie może wpłynąć 
na ożywienie stosunków handlowych i przemy­
słowych. Codzień słychać o bankructwach, o zwi­
janiu przedsiębiorstw, zwłaszcza mniejszych, a  te, 
które przeważnie na kredycie się opierały, upa­
dły już dawno. Optymiści twierdzą wprawdzie, 
że to właśnie wpłynie na uzdrowienie warunków 
produkcji w świecie handlowym, które z powodu 
przeciągnięcia struny kredytu oparte były prze­
ważnie na niezdrowych podstawach. Być może. 
Dotąd jednak zastój odczuwać się daje w całej 
pełni, pomimo optymistycznych przepowiedni 
i różowych szkieł w perspektywie na przyszłość.

Zresztą ten spokój jest pozornym. Ustały 
wprawdzie bezrobocia ogólne, inscenizowane przez 
„BunJ-‘ i inne żydowskie komitety socyalistyczne 
w celach demonstracyjnych, ale strajki częściowe 
wcale się nie skończyły. W tych niby spokoj­
nych czasach mamy dziś w W arszaw ie: bezro­
bocie w fabryce żelaza Lilpopa i Raua (przeszło 
2000 robotników), rozpoczęte w tych dniach, 
w fabryce odlewów żelaznych Rudzkiego prze­
szło 1200 robotników, Kohna i Zielińskiego 400, 
Borm ana i Ćwirki 300, nie licząc pomniejszych, 
a nie mówiąc o tych, którymi się grozi. Po za 
tem trw a dotąd niezałatwiony strajk szewców, 
częściowy wprawdzie, ale ogarniający prawie 
całą drobniejszą wytwórczość tego najliczniejsze­
go w Warszawie cechu, częściowy strajk pieka­
rzy i kilka pomniejszych. Czyni to razem, w tych 
na pozór spokojnych czasach, liczbę przeszło 
20.000 robotników, znajdujących się bez zajęcia, 
a w znacznej części i bez chleba. Jestto  cyfra 
kolosalna, zwłaszcza na dzisiejsze czasy po­
wszechnej biedy. Położenie zaś staje się tem 
cięższe w każdym z podobnych wypadków po­
szczególnych, że porozumienie pomiędzy praco-

Jesień przyniosła ożywione polowania, a 
wraz z niemi inne grono również interesującej 
młodzieży, acz bez mundurów, lecz natomiast w 
równi niemal pięknych angielskich garniturach 
myśliwskich, czapkach o piórach bajecznych i 
innych tym podobnych ozdobach.

W zimie znowu nie zawiódł karnaw ał K il­
ka zabaw prywatnych, parę pikników, raucik taki 
lub owaki, wypełniały czas, podtrzymywały za­
jęcie życiem i dostarczały wiecznie spragnionym 
nerwom tej damy pożądanej podniety.

Dopiero wiosna, pora poważniejszych zajęć 
dla rolników, przytępiła nieco ruchliwe objawy 
życia towarzyskiego okolicy, zatrzymując wię­
kszość sąsiadów i znajomych w granicach domo­
stwa i przy zajęciach zawodowych.

"W dworze państwa Kraśnickich gospodaro­
wano również zawzięcie.

Gospodarowała głównie pani — przepra­
szam, jaśnie pani — a gospodarowała może nie 
tyle ze świetnym wynikiem, jak — nie dało by 
się zaprzeczyć — ze świetnym hałasem i har- 
miderem.

P an—za pozwoleniem jaśnie pan — oddawał 
się tem pilniej łowom przepiórczym, lub spędzał 
cały czas wolnv od obiadów i kolacyj w praco­
witej swej kancelaryi.

(C. d. n )
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dawcami a pracownikami utrudnia się z powodu 
braku świadomości wśród strajkujących, czego 
właściwie chcą i dokąd w żądaniu ustępstw 
chcą zajść. Żądania te są zazwyczaj niemożliwe 
do przyjęcia.

Przy tem otwórzmy pierwszą lepszą gazetę 
i przeczytajmy kronikę wypadków, a zobaczymy 
ponurą listę: bomba na Pradze, zabójstwo rew i­
rowego, zranienie policyanta, zamach na stróża, 
strzały na ulicy, napad na Woli, w towarzystwie 
bójek, rabunków, poranied nożami lub tp... Tro­
chę za dużo, jak na spokojne czasy!..

Nareszcie i to uwzględnić trzeba, że te listy 
nie są kompletne. Od czasu, kiedy gazety, poza 
cenzurą zwykłą i sztabową, zaprowadzoną od 
czasu wojny, zostają również, jak  swego czasu 
pisałem, pod cenznrą policyjną w dziale wypad­
ków, publiczność dowiaduje się o tych jedynie 
zajściach których policya nie uważa za zbyt 
kompromitujące dla siebie samej. A tych ostat­
nich jest także spora wiązanka.

Wśród licznych bankructw i upadłości, o 
których się mówi głośno, zanosi się coraz bar­
dziej na dyskretnie dotąd omawiane bankructwo 
teatru rządowego w W arszawie. Prawie rów no­
cześnie z moją ostatnią do was na ten temat 
wiadomością wystąpił i Kuryer warszawski z 
pierwszym w sprawie ruiny teatru wyraźniejszym 
artykułem, jaki się dotychczas w prasie naszej 
pojawił. Dyskrecyę podobną ze strony prasy trze 
ba uwzględnić i zrozumieć; na czele administra- 
cyi teatru—właściwie teatrów rządowych — stoją 
urzędnicy rosyjscy, których cebzura trzyma zaw­
sze w łaskawej a koleżeńskiej opiece. Jak już 
donosiłem, długi teatru wynoszą według prawdo­
podobnych obliczeń przeszło 200 tysięcy rubli, 
pomimo, że przed kilku laty poprzedni dług za 
płaciło miasto. Gdyby jednak przedsięwzięto do­
kładną a bezwzględną rewizyę wszystkiego, co 
trzeba, natenczas okazałoby się niewątpliwie, że 
suma rozmaitych niedoborów jest znacznie wyż­
szą. Pochodzi to ze złej i niesumiennej gospo­
darki, uprawianej przez nasłanych na nas czy- 
nowników, których dobro teatru obchodzi tyle, 
co śnieg zeszłoroczny. Na wszystko, czem zarzą­
dzają, zapatrują się tylko z jednego a wspólnego 
im wszystkim stanow iska: co na tem można dla 
swej kieszeni skorzystać. Już od czasów Hurki 
zaczynało powoli w administracyę teatralną wsią­
kać czynownictwo napływowe. Dawniej ograni­
czano się na prezesie, zachowując przynajmniej 
tę przyzwoitość, że w polskim teatrze mieli po­
sady urzędnicy polscy. Za Gzertkowa obrusienie 
administracyjne teatru doszło do ideału. Najciem­
niejsze indywidua, wyrzucane z różnych dyka- 
steryj, otrzymywały posady w teatrze polskim. 
Aż nareszcie dostał się w ręce trzech krew­
niaków.

Przypomnieć tu należy artykuł prawa, jaki 
pomiędzy niewielu innymi, zebranymi w całość, 
zdobi, w złote ramy oprawiony, każdy stół sądu 
rosyjskiego, jako relikwia po Piotrze wielkim, 
uważany za świętą spuściznę po nim. W  tyin 
paragrafiie napisano: „Niech nigdy dwóch k re ­
wnych nie zasiada w jednym urzędzie".

Tymczasem w teatrze warszawskim zasiada 
ich aż trzech. I  przestroga Piotra W . okazuje 
się słuszną, bo gdyby to, co cię dzieje w naszym 
teatrze, działo się w państwie normalnem, a na 
zasadzie istotnego prawa opartem, to już nie 
jeden, ale kilku prokuratorów miałoby z tem od 
bardzo dawna i bardzo dużo do roboty. D nas 
nie tak. Władze państwowe wiedzą, że w inte­
resie państwowym leży, aby urzędnika, jakim ­
kolwiek on jest, oszczędzać. Dzięki temu, czyno- 
wnik zawsze może być pewnym, że wolno mu 
kraść ile zechce, mianowicie w Polsce, w uja­
rzmionym kraju, który jest prawie na to, aby 
czynowmk miał z czego żyć. A jak  dojdzie do 
ostateczności, skoro się miarka przepełni, to 
w najgorszym razie dostaje się dymisyę, bez 
innych następstw. W arszawa przytem dobre mia­
sto. Każdy urzędnik, otrzymujący dymisyę, tak  
ją  cieszy, że łudząc się, iż następny będzie le­
pszy, zadawala się najwyżej konceptem na rzecz 
tego, którą ją  okradał Albo prasa, nie mogąc 
mówić wyraźnie o sprawie, ograniczy się na ja ­
kiejś alu/.yi. Tak więc dzisiejszy Kuryer poranny, 
zamiast długich artykułów na temat o, łakanej 
gospodarki teatralnej, daje w rubryce osobistej, 
wśród listy opuszczających Warszawę, następną 
maleńką notatkę w jednym wierszu: „Prezes
teatrów warszawskich p. Hoerschelmann udał się 
za granicę". A zaraz potem w następnym wier 
szu: „Primadonna naszej operetki, p. Kawecka, 
udała się za granicę".

Aby zrozumieć to doniesienie, trzeba wie 
dzieć, że w tem niby to przypadkowem zesta­
wieniu leży dopiero cała niedomówiona prawda, 
której nasi artyści zawdzięczają tę okoliczność, 
że im kasa teatralna od 3 miesięcy pensyi nie 
zapłaciła i że teatr bankrutuje. Michał,
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— W ielkie manewry wojskowe odbywać się 
będą w Galicyi, jak już pokrótce zaznaczyliśmy, w 
czasie od 24 sierpnia do 7 września włącznie. Gar­
nizon lwowski ukończył dziś, w sobotę, ćwiczenia 
w batalionach. Od 31 bm. aż do 8 sierpnia odbywać 
się będą w okolicach Lwowa ćwiczenia pułkowe. D.
7 i 8 sierpnia ruszą do Lwowa piechotą: pierwszy 
batalion 16 p. p. z Mostów Wielkich (stacyonowany 
tam tej wiosny w miejsce batalionu strzelców), dalej 
drugi batalion 80 p. p. ze Złoczowa i bataliony 
strzelców, przynależne do 11 korpusu.

Manewry główne rozpoczną się od ćwicadA w 
brygadzie, na które wyruszy załoga lwowska 24 
sierpnia przez Szołomyję, Wańkowce do Słowity. 
Wielkie strzelania polne artyleryi odbędą się 22 
sierpnia na służących ku temu celowi polach ówieaeś 
koło Brzeżan.

Od 28 sierpnia do 5 września odbywać się 
będą ćwiczenia dywizyjne; mianowicie do 31 sierpnia 
w ogólnym przechodzić przez Gołogóry, Złoczów ku 
Uszni, a od 1 do 5 września w okolicach Ożydowa, 
Poczap, Chmielowej, Podhorzec i Oleska. Ćwiczenia, 
które zakończą doroczne manewry, odbędą się w 
dniach 6 i 7 września, poczem nastąpi pochód wojsk 
pieehotą do miejsc stacyonowania. Garnizon lwowski 
ukończy pochód powrotny 10 września.

Manewry cesarskie odbędą się tego roku w 
Tyrolu i w Czechach. Cesarz będzie w Tyrolu przez
8 dni do 30 sierpnia i zamieszka na zamku Roraeno; 
ćwiczenia będą się odbywały w Tyrolu środkowym

(Gossensasb, Sterning i Briien) oraz południowym 
(Lavis-Pergine). Drugie manewry cesarskie odbędą 
się w dniach 4— 7 września w Czechach południo­
wych. Cesarz zamieszka w pałacu Stiekna, u ks. 
Alfreda Windiscb-Graetza. W manewrach tych u- 
czestniezyć będą oba czeskie korpusy (8 i 9) oraz 
części korpusów wiedeńskiego (2) i berneńskiego (4). 
Manewry te odbędą się w okolicach Hostomic, Ne- 
pomuka, Kletowych, Skalic, Wlaszyna i Znojmu. W 
ćwiczeniach weźmie udział: 64 batalionów, 24 szwa­
dronów i 30 bateryj, a zatem 30.000 piechoty, 
3.600 konnicy i 240 dział. W  całej Przedlitawii 
ukończą się manewry przed 8 września; w krajach 
węgierskich trwać będą do 13 września. Nąjwcześniej 
ukończą się manewry tegoroczne w Bośnii, Hercego­
winie i Dalmacyi, mianowicie w ostatnich dniach 
sierpnia.

— O rgaulfcaeya w s łu ż b ie  sK arbow ej. Mi­
nisterstwo skarbu przeprowadziło w administracyi 
skarbowej częściową organizacyę, a mianowicie złą­
czyło w jeden status rozdzielone dotychczas katego- 
rye urzędników konceptowych władz kierujących i 
służby podatkowej I  instancyi. Odtąd więc wszyscy 
urzędnicy konceptowi władz skarbowych stanowią 
jeden status we wszystkich klasach rangi. Przy tej 
sposobności zniosło ministerstwo dotychczasowe na­
zwy urzędowe „starszych inspektorów* i „inspekto­
rów podatkowych* i postanowiło, że wszyscy urzę­
dnicy konceptowi VIII klasy rangi będą odtąd na­
zywali się „sekretarzami" bez względu na dział 
służby, do którego należą, a wszyscy urzędnicy kon­
ceptowi IX klasy rangi „komisarzami". Nazwy in­
nych klas rangi pozostały bez zmiany. W końcu roz­
szerzyło ministerstwo skarbu zakres działania krajo­
wej dyrekcyi skarbu, nadając jej prawo przenoszenia 
z miejsca na miejsce wszystkich urzędników konce­
ptowych, bez względu na klasę rangi, do której 
należą.

— W sp ra w ie  „Biletów do n ie b a 1*. Monitor, 
a za nim K uryer lwowski (naturalnie i Naprzód) 
wystąpili w ostatnim czasie z sensacyjnem odkry­
ciem, że 00 . Jezuici wydają i sprzedają jafcieś „Bi­
lety do niebau i „ogłupiają w ten sposób lud zamiast 
szerzyć zdrową myśl religijną i tępić zabobon*.

Ponieważ pisma te kilkakrotnie do tej samej 
wracały sprawy i istotnie w szerokich masach za­
częto ją najrozmaiciej komentować i najrozmaitsze 
z niej wyciągać wnioski, mogące niekorzystnie wpły­
nąć na religijne uczucia ludu, — zwróciliśmy się do 
0. Sopucha T. J. superiora lwowskiego domu 00. 
Jezuitów z prośbą o wyjaśnienie.

— Znane są zapewne O. superiorowi ostatnie 
wystąpienia Moniłoru i Kuryera lwowskiego prze­
ciw 0 0 .  Jezuitom; daruje więc O. superior, że za­
pytam się, dlaczego na te wystąpienia Ojcowie 
wcale nie reagują?

— Zanadto już wiele było podobnych wystą­
pień i ostrze ich zanadto już jest stępiało, abyśmy 
przy naszych pracach mieli ochotę i czas odpowia­
dać na każdą zaczepkę. Zresztą dzisiejsze ustawo­
dawstwo, jak  to niedawno temu sam kierownik mini­
sterstwa sprfłwiedliwości przyznał, nie daje dostatecz­
nej obrony przeciw oszczercom i kalumniatorom. 
Każde oszczerstwo drukiem rozszerzane idzie przed 
ławę przysięgłych a tn proces zależnym jest od 
przypadkowego składu tej ławy. ciągnie się miesią­
cami, w czasie których zło, nabrawszy rozgłosu, 
szerzy się tem bardziej, a ostatecznie kończy się za­
zwyczaj oświadczeniem przyciśniętego do muru re­
daktora, iż ...nie miał zamiaru obrazić.

—- Czy jednak O. superiorowi znane są owe 
„Bilety do nieba* ?

— Słyszałem, że takie ,Biletyu, jak zresztą roz­
maite drobne wydawnitewa kramarzy, nie opatrzone 
nawet aprobatą władzy kościelnej, niestety Linieją i 
bywają sprzedawane po kramaeh, przeciw czemu 
niejednokrotnie na misyaeh Indowych księża naszego j 
zakonu występowali. Osobiście jednak takiego „Biletu 
do nieba* o których piszą owe dzienniki, na oczy nie 
widziałem. Pozwalam nawet panu oświadczyć pu­
blicznie, że zitkon 0 0 . Jezuitów ani nie wydawał, 
ani nie rozpowj<zecnniał, ani nie sprzedawał żadnych 
„Biletów do niuba", oraz, że tak napadnięty O. Wró­
blewski T. J., j  ak my wszyscy, dowiedzieliśmy się o 
tych listach dopiero po rewelacyach Monitora i  i 
Kuryera. A dowiedzieliśmy się od ludzi, którzy po 
przeczytaniu tjeta pism zgłaszali się do nas z chęcią 
kupna „Biletu do nieba*. Artykuły więc, które pana 
do mnie sprowadziły, są niczem więcej, jak napaścią 
na gładkiej drodze.

— A co O. superior mówi o tych „Biletach do 
nieba".

— Poniewai żadnego z nich nie czytałem, nie 
mogę o ich treści :i tendencyi wydawać żadnego są­
du. Jeśli nie są zaopatrzone aprobatą władzy ko­
ścielnej, która na knidem wydawnictwie religijnem 
musi się znajdować, nie powinne być rozszerzane i 
polecane, chociażby .uawet wydane były w dobrych 
zamiarach.

—  Więc pod żadnym warunkiem O. superior 
przeciw nim reagować nie zamierza ?

— I  owszem. Mogę to uczynić, ale w inny 
sposób. Wzywam niniejszem redakeye Monitora i 
Kuryera lwowskiego, aby do 7 sierpnia udowodniły, 
i i  zakou nasz, lub w ogóle którykolwiek z członków 
naszego zakonu drukował, rozpowszechniał lub sprze­
dawał „Bilety do nieba" i oświadozam, że w razie 
złożenia takiego dowodu, który dla tych redakcyj 
powinien być przecież łatwym, boć nie przypuszczam, 
aby bez dowodów w ręce z podobnemi rewelacyami 
występowały, złożę natychmiast pięćset koron na 
rzecz głodnych i rannych w Królestwie na ręce ad- 
minisrtracyi Gazety Narodowej. Pójdę nawet tak 
daleko, że sąd nad złożyć się mającymi przez re­
dakeye Monitora i K uryera  dowodami, przed który 
naturalnie wezwany by6 muszę, pozostawiam lu­
dziom, wybranym przez te redakeye. Jeżeliby jednak 
redakeye te dowodów takich nie przedłożyły, nie 
będę żądał od nich równego mojemu penale, a tylko 
oddam ich postąpienie pod sąd wszystkich ludzi do­
brej woli i wiary.

Powtarzamy dosłownie rozmowę naszego reda­
ktora z O. superiorem i stosownie do jego życzenia 
publikujemy powyższe, jego obowiązujące, oświadczenie 
w przekonaniu, że równie obowiązywać ono będzie 
redakeye Monitora i K uryera lwowskiego. Naprzód 
my. także prawo podjąć oświadczenie O. Sopucha T. J .

K ro n ik a  lwow»k».
-i- S ta ro ż y tn e  d z w o n y  z kościoła dominikań­

skiego, cenne zabytki dawnego ludwisarstwa polskie­
go, które przestały już służbę pełnić i musiały być 
zastąpione dzwonami nowymi, — zakupił, jak donosi 
K . Iw. namiestnik hr. Andrzej Potocki do swoich 
sławnych zbiorów.

-5- Strajk robotników budowlanych. Na 
zgromadzeniu wczorajszem w hali muzycznej na pla­
cu powystawowym postanowili robotnicy trwać dalej 
w strajku. Nadto zaprotestowali przeciw insynuowa­
niu im chęci rabunków i rozruchów. Wszyscy straj­
kujący zachowują się z powagą i spokojem, awantu­
ry zań wywołują żywioły bezimienne, nie mające ani 
z robotnikami budowlanymi, ani ze strajkiem nic 
wspólnego. Nadto poruszono myśl, aby odnieść się 
do posłów miasta Lwowa, by oni zechcieli także 
wziąć udział w akcyi ugodowej między pracodawcami 
a robotnikami. Przy tej sposobności nie zapomniano 

i i o pośle Breiterze, któremu zarzuoono, że choć przy

wyborach otrzymał dużo głosów od robotników bu­
dowlanych, teraz nimi się nie zajmuje i któremu w 
rezultacie wyrażono oburzenie i rotum nieufności. 
Po zgromadzeniu rozdano między strajkujących 1000 
bochenków ehleba i 700 bułek, poczem o zmierzchu, 
około g. 8 ruszono pochodem do miasta zwykłą 
drogą.

Tymczasem w mieście, już od 6 wieczorem, 
niezliczone tłumy publiczności poczęły się gromadzić 
na pl. Maryackim i Halickim, nadto w ul. Akade­
mickiej. Spodziewano się czegoś nadzwyczajnego, 
wszystko bowiem pod wpływem pogłosek o ząjściach 
rannych było jakieś zdenerwowane i niespokojne. 
Nie brakło też wśród publiczności i takieb, którzy 
dotąd nie mieli sposobności zetknąć się z pochodem 
strajkujących, chcieli więc nareszcie ujrzeć taki po­
chód, zobaczyć strajkujących i ich przywódców. Nadto 
i część robotników, mnóstwo pauprów i wszelakiego 
pospólstwa zgromadziło się w okolicy pomnika, o- 
ezekująe na strajkujących. Było już dobrze po 8 
wieczór, gdy w głębi ul. Akademickiej rozległ się 
donośny śpiew „Czerwonego sztandaru**. Dźwięki ro­
botniczej pieśni zelektryzowały — rzec można — 
tłumy, które rzuciły się ku ul. Akademickiej, na­
przeciw pochodowi. A  robotnicy, uszeregowani w re­
gularne czwórki, szli z pieśnią na ustach naprzód i 
zataczając duże półkole, gromadzili się przed kolumną 
Mickiewicza. Tam przemówił do nich dr. Wyrostek. 
Podniósł on z naciskiem imieniem strajkujących, że 
wszelkie pogłoski, zarzucające robotnikom strajkującym 
udział w wyprawianiu awantur, są nieuzasadnione. 
Robotnicy sami przestrzegają bardzo pilnie, by spokój 
był zachowany i by nie przyszło do żadnych zajść, 
przestrzegają tego z tą samą solidarnością, z jaką 
prowadzą walkę przeciw pracodawcom — już trzy 
tygodnie. W tem miejscu dr. Wyrostek zarzucił pra- 
Bie „burźoazyjnej", że mija się z prawdą, donosząc
0 złamaniu solidarności wśród robotników strajku­
jących, z których według zapewnieuia dr. Wyrostka 
ani jeden nie jest za powrotem do pracy na obecnie 
przez pracodawców proponowanych warunkach. Koń­
cząc, wezwał mówca robotników, by w spokoju ro­
zeszli się do domów. Spokój istotnie i porządek pa­
nował wczoraj większy, członkowie komitetu sami 
pilnowali, by robotniey nie zajmowali toru i by ko- 
munikacya nie ulegała przerwie. Około 9 wieczór 
spokój zapanował w całem mieście.

Dziś panował przez całe przedpołudnie zupełny 
spokój. Nie popełniono nigdzie gwałtu na pracują­
cych, policya też nie miała potrzeby interweniować. 
Mimo to aresztowano dziś sporą liczbę włóczęgów 
bez zajęcia, którzy w niebywałej liczbie ściągają do 
Lwowa, biorą udział we wszystkich demons trący ach
1 pochodach, mięszając się między robotników i wy­
wołują awantury, aby, korzystając z zamięszania, 
kraść i rabować co się da. -  Robotników murar­
skich bardzo nie wielu we Lwowie, ci bowiem, wi­
dząc po obu stronach zaciętość i widząc, że strajk 
nie rychło się skończy, wyjechali za zarobkiem w 
okolicę. Tu pozostała tylko pomoo budowlana i garst­
ka robotników.

Jak i kiedy się strajk skończy, nie podobna 
przewidzieć, prawdopodobnie i cały następny tydzień 
nie przyniesie zmiany sytuacyi. — Rokowań nie ma 
między oboma stronami żadnych.

Dziś popołudniu będą robotnicy obradować jak 
zwykle na placu powystawowym.

—- Rozbójniczy napad. T. Stachurski, labo­
rant fabryki „Tlen", ofiara rozbójniczego napadu 
dwóch rzezimieszków, braci Pietrzyckieh, o czem pi­
saliśmy przed kilku dniami, zmarł tej nocy w szpi­
talu wskutek otrzymanych wówczas ran.

K ron ik a krajowa-
Obywatelstwo honorowe nadało m. Prze­

myślany dr. Karolowi Dawidowiczowi, radcy sądu 
kraj. za zasługi około miasta położone.

Urząd pocztowy i telegraficzny w Tiaskawcu 
pełnić będzie odtąd w miesiącach lipca i sierpniu 
całodzienną służbę telegraficzną.

K ronika powszechna.
§ Samobójstwo. Dr. Jerzy Popovici, były po­

seł rumuński do parlamentu, odebrał sobie życie 
dnia 26 bm. w Munkaczu przez otrucie się. Dr. 
Popovici, był docentem historyi rumuńskiej w Bu­
kareszcie. W  Munkaczu bawił w przejeździe rze­
komo do Marjenbadu. Pogrzebem zajął się wezwany 
telefonicznie ojciec, profesor uniwersytetu w Czer- 
niowcach.

§ Zagadkowy wypadek żmlcrci. Z konsulatu 
austr.-w ęg . w S an  Paulo w Brazylii piszą, że w 
rzece Tiete utonął 28-letni Stanisław H. Borzęcki, 
pochodzący ze Lwowa. Miedzy rzeczami zmarłego
znaleziono legitymacye dziennikarskie lwowskich
pism. Przyczyna śmierci niewiadoma, lecz zachodzi
przypuszczenie samobójstwa. - B rat zmarłego jest le­
karzem, drugi urzędnikiem w Brodach.

Zmarli.
Eksportacya zwłok śp. Adama hr. Skrzyń­

skiego, posła sejmowego i marszałka powiatu gor­
lickiego z kaplicy dworskiej w Kobylance do ko­
ścioła parafialnego tamże odbędzie się dnia 31 bm. 
o 10 rano.

Staw powietrza. Sprawozdanie centralne) stu. 
cyi meteorologicznej we W iedniu i austryaokich kolei 
państwowych. Dnia 28 lipca 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce + 19  2, Tarnopol —‘—. Lwów + 17 6. 
Skole +14'0 Przemyśl —•.— Jarosław  + 1 8  2. Tarnów 
—•—.Nowy Z agórz+14-5 K raków + 10  0. P rag a  + 19  0 
W iedeń+18'2. Sem m ering+18 2 Budapeszt +20-4. Ischl 
+18-8 R iva + •  T ryest +28*5 Celsyusza.

X  W IL N A .
- -  Siew. Zap. Słowo pisze, że administraeya 

wileńska wydała rozporządzenie, zabraniające wywie­
szania w mieście szyldów polskich. Tym, którzy wy­
wiesili takie szyldy, polecono je zdjąć.

Z W A R S Z A W Y .
(Pocztą.)

— Strajk robotników w przędzalni Geyera do­
prowadził do krwawego starcia z wojskiem. Wojsko 
bez przestrzeżenia dało dwie salwy do tłumu i za­
biło wiele osób. 800 robotników uwięziono.

— Strajk piekarzy i strajk robotników w fa­
bryce Rudzkiego ukończony.

— Policya aresztowała w jednej z cukierń w 
dzielnicy fabrycznej dziesięciu przywódców żydowsko- 
Booyalistycznego „Bundu".

— Warszawski Dniewnik donosi, że onegdaj 
popoładniu tłum żydów napadł na jakiegoś człowie­
ka i zaczął go bić. Policyant posterunkowy i dwóch 
żołnierzy przybiegli na pomoc. Z tłumu strzelił ktoś 
do żołnierzy, wówczas jeden z nich również dał 
strzał i zranił strzelającego. Żydzi zabrali rannego 
ze sobą i rozprószyli się.

— Onegdaj popoł. do domu przy ul. Furmań- 
skiej do majstra piekarskiego przyszło 3 ludzi, wy­
wołało go do sieni i poczęto do niego strzelaó z re­
wolwerów. Strzały chybiły. Napastnicy usiłowali u? 
ciec, ale ich aresztowano.

— We wtorek w nocy we Włochach pod War­
szawą tłum kilkudziesięciu robotników dokonał sądu 
doraźnego na robotniku fabrycznym Brigercie, który 
tego dnia wieczorem dopuścił się zbezczeszczenia ko­
biety. Bito go niemiłosiernie, zmiażdżono mu głowę, 
a zwłoki wrzucono do wody.

Z bruka warszawskiego
przysyła nam nasz korespondent (Michał) dwie a- 
negdoty.

Pierwsza na temat wojenny.
We Władywostoku, kiedy jeszcze bez żadnych 

przeszkód dostać się tam było można, zjechali się 
gen, Liniewicz z admirałem Skrydłowem. Oficerowie 
wydali na cześć dwóch dowódców bankiet wspólńy. 
Wiadomo, że nie ma tak smutnej chwili dla armii i 
oręża rosyjskiego, w którejby rosyjski oficer pominął 
okazyjkę do biesiady... Przy końcu uczty, kiedy duch 
się podniósł, a trunki obfite podnieciły słowiańską 
„szirokaju naturuu, wstał admirał Skrydłow i, wno­
sząc toast na cześć gen. Liniewicza, zakończył go 
słowy:

— Seidecznem mem życzeniem jest, aby sła­
wny gen. Liniewicz do swego przydomka „pekin- 
skij" (generał dowodził w r. 1900 pod Pekinem 
korpusem rosyjskim, biorącym udział we wspólnej 
akcyi okupacyjnej mocarstw) dołączył nowy, jeszcze 
sławniejszy, mianowicie „tokijskij“

— Hurra! —  ze strony oficerów.
Entuzjazm powszechny.
Gen. Liniewicz podniósł się z kolei i dzięku­

jąc, rzekł:
— Z wdzięcznością przyjmuję życzenia i z ca­

łej duszy pragnąłbym Je spełnić. Niestety jednak 
uprzedził mnie pod tym względem admirał Skry­
dłow, część bowiem jego sławnej floty już dziś znaj­
duje się na wodach tokijskich...

Druga ze sfer bliższych, mianowicie czyno- 
wnictwa warszawskiego.

Dwóch zasłużonych w tym świecie zeszło się 
na ulicy. Obydwaj są oszołomieni wypadkami, nie 
umiejąc się w nich połapać, nie doceniając rzeczy­
wistego ich znaczenia, jako wogóle nie bardzo zdol­
ni do oryentowania się w sytuacyi trudnej a wy­
jątkowej. Ale ucieszyli się sobą nawzajem.

— Nu, kak pażiwajesz, Siemion Lwowicz?...
— Charaszo. A ty Iwan Pawłowicz?...
— Wot, tak, nie sawsiem durno...
1 nachyliwszy się, do ucha:
— A szto słyszno?
— Nie znajesz?... Szuwałowa ubili...
— Kak owo Szuwałowa?
— Maskowskawo gradonaczalnika, syna byw- 

szawo warszawskawo generał-gubernatora...
— Nieużeli?... Wot maszennikiL.
Ta jednak zamyśla się, a po chwili dodaje:
— Nu, wot!... a ja dumał, szto tiepier budiet 

Trepów.
— I ja dumał, szto tiepier bud’ to-by na Tre­

powa... Wot, kakoj u tiech anarchistów bezparjadok!
Michał.

Ostatnie wiadomości.
Paryski Temps donosi z Wiednia, że cesarz 

Wilhelm przed zjazdem z carem wystosował do 
cesarza Franciszka Józefa telegram, zapewniają­
cy o wierności przyjaźni Niemiec z Austryą i 
wyłuszczający powody zjazdu, oraz, że dąży do 
utrzymania pokoju w Europie pod hegemonią 
trójprzymierza, a szczególnie Niemiec i Austryi. 
Cesarz Franciszek Józef odpowiedział bardzo 
ostrożnym telegramem, który był tylko parafrazą 
telegramu ces. Wilhelma.

Temps dodaje, że car ze swej strony tele­
grafował do cesarza Franciszka Józefa, iż trwa 
przy ugodzie bałkańskiej, czyniąc ałuzyę do od­
nowienia sojuszu trójcesarskiego.

Par .lelki na Slązku.
Sprawą paralelek słowiańskich na Ślązku 

zajmują się też Narodni L isty  i piszą: „Zasadni­
cze polityczne znaczenie tej sprawy u nas już 
zrozum iano; zrozumiano też, że cofnięcie się z 
naszej strony, ustąpienie przed wszechniemieckim 
terrorem  i zadowoleuie się seminaryum nauczy- 
cielskiem gdziekolwiek inndziei, a nie w stolicy 
Slązka byłoby małodusznością i najsmutniejsze 
dla nas skutki sprowadzićby musiało. W tym 
duchu też czescy reprezentanci Slązka dali odpo­
wiedź rządowi br. Gautscha. Jeśli niemiecka miej- 
szość w Czechach może się domagać, aby Praga 
w swych murach mieściła niemiecki uniwersytet, 
niemieckie instytucye pedagogiczne i niemieckie 
szkoły średnie, ponieważ js t stolieą kraju, to ma 
przecież i słowiańska większość Slązka prawo 
żądać, by w Opawie powstało seminaryum cze­
skie, którego dotychczasowy brak był grzechem 
austryackiej gospodarki na Slązku".

„Na razie rzecz nie jest u nas rozstrzy­
gniętą: W każdym razie należy rządowi z całym 
naciskiem oświadczyć, że nie chcemy semina­
ryum na Ślązku nigdzie indziej, jak  tylko w 0- 
paw ie".

W sprawie słowiańskich paralelek na Ślązku 
udał się poseł Hruby — jak donosi N. Fr. Presse 
— do K arlsbadu do ministra prezydenta br. 
Gautscha, zaś poseł dr. Michejda interweniował 
w tej samej sprawie w ministerstwie oświaty.

Telegramy Melelonematy.
Z Wągier.

Budapesht 29 lipca. Minister Ghristofy w 
artykule, umieszczonym w Neues Pester Journal, 
wyraża zdziwienie, że wśród koalicyi zapanowało 
oburzenie z powodu jego zapowiedzi projektu 
powszechnego prawa głosowania. Wszak koalieya 
wcieliła także przy ostatnich wyborach do swego 
programu taką reformę wyborczą. Jest rzeczą 
konieczną przez zmianę stosunków partyjnych 
sprowadzić sanacyę życia politycznego na Wę­
grzech.

Obie d a ty : 1848 i 1867 muszą zniknąć z 
węgierskiego słownika politycznego. Praw nopań- 
stwowe kwestye, które obecnie dominują, muszą 
ustąpić z dyskusyi parlamentarnej na rzecz kwe- 
styj socyainych i ekonomicznych. Obecne granice 
partyjne również muszą zniknąć, a natom iast po­
winny powstać dwie wielkie p a rty e : postępowa i 
konserwatywna, które całą swą uwagę skierują 
na sprawy społeczne.

Obstrukcya w parlamencie włoskim.
R zym  d. 29 lipca. Socyalno-demokratyczni 

posłowie do parlamentu włoskiego uchwalili roz­
począć formalną obstrukcyę w izbie poselskiej. 
Obstrukcya ta nie m a widoków powodzenia.

Szwecya i Norwegia
Chrystyanla 29 lipca. Osobna komisya 

storthingu uchwaliła jednomyślnie zalecić stor- 
thingowi przyjęcie rządowego projektu w sprawie 
przeprowadzenia głosowania ludowego nad znie­
sieniem unii ze Szwecyą. Storthing zgodnie z 
wnioskiem komisyi uchwalił jednomyślnie urzą­
dzić 13 sierpnia takie głosowanie. Wniosek, aby 
do głosowania wciągnąć także kwestyę przyszłej 
norweskiej konstytucyi, odrzucono wszystkimi 
głosami przeciw głosowi wnioskodawcy.

Wiedeń 29 lipca. Minister wojny Pitreieh 
dziś rano wrócił z Ischlu.

G dańsk 29 lipca. Ges. Wilhelm udał się 
wczoraj wieczorem na pokład jachtu „Hohen­
zollern".

Petersburg 29 lipca. (Pet. Ag.) Zarządca 
ministerstwa wojny Rediger zamianowany został 
ministrem wojny.

Kopenhaga 29 lipca. Cesarz Wilhelm przy­
będzie tu w poniedziałek 31 bm.

Z ziem polskich,
Dymisya kuratora Szwarca.

Jak dowiaduje się Czas kurator warszaw­
skiego okręgu naukowego p. Szwarc znajduje się 
w przededniu dymisji. Dymisya ta zadecydowaną 
była w Pelersburgu już przed kilku miesiącami, 
a jej podpisanie odwlekła jedynie spraw a strajku 
szkolnego. P. Szwarc przed swem ustąpieniem 
stawia rodzicom zgłaszającym się o przyjęcie ich 
dzieci napo wrót d i  szkoły, jak  największe tru ­
dności, a czyni to dlatego, aby utrudnić swemu 
następcy urzędowanie, a jednocześnie zrzucić 
z siebie odium, że jego osoba stanowi główną 
przeszkodę do wytworzenia normalnych stosun­
ków szkolnych.

Język polski na kolejach.
W obec wzburzenia wśród pracowników 

kolei warszawsko-wiedeńskiej dyr. Łapczyńskij 
objawił radzie, iż decyzya, jaką zakomunikował 
po swym powrocie z Petersburga, jest tylko za­
patrywaniem i rozkazem i że kwestya języka 
polskiego na kolei będzie ostatecznie rozpatry­
wana w komitecie ministrów.

Dyrekcya kolei wiedeńskiej otrzymała od 
głównego zarządu kolei w Petersburgu zawiado­
mienie, że w sprawie języka polskiego na tej 
kolei n i e  z a p a d ł a  w ministeryum komu­
nikacji j e s z c z e  s t a n o w c z a  d e c y ­
z y a  Odwołano się co do niej do gen.-guberna­
tora warszawskiego, który ma się porozumieć 
jeszcze z ministeryum komunikacyi w tej sprawie.

Z R o iyi.
(Tel. Gaz. Nar.)

Moskwa 29 lipca. Jenerał-gubernatorem 
Moskwy został zamianowany naczelnik miasta 
jenerał Piotr Durnowo.

R ew izje.
Petersburg 29 lipca. Dnia 22 bm. dokona­

no tu rewizyi w 22 miejscach, przyczem skonfi­
skowano przeszło 2000 rewolwerów, bomb i pro- 
klamacyj. Aresztowano bardzo wiele osób. K rążą 
pogłoski, że w ręce policyi m iała wpaść obszer­
na korespondeneya rewolucyonistów rosyjskich z 
zagranicą.

Moskwa 29 lipca. W nocy z środy na 
czwartek odbyła policya rewizyę domową w mie­
szkaniu prezydenta kongresu ziemstw Gołowina, 
jakoteż u członków nieustającej komisyi kongre­
su Kokoszkiewicza i Poznera (?) i zabrała tam 
rozmaite papiery oraz spis adresów, pod którymi 
wysłane być miały odezwy kongresu. Gołowin 
wysłał natychmiast telegraficzne zażalenie do P e­
tersburga, poczem wyjechał sam ze skargą.

Zaburzenia.
Petersburg 29 lipca. Prawit. Wiestnik 

ogłasza obszerny komunikat o zajściach w Niż- 
nym Nowgorodzie. Oto od dnia 23 do 25 s tra j­
kujący robotnicy kilku fabryk wywoływali zajścia; 
do strajkujących przyłączyli się także niektórzy 
urzędnicy ziemscy. Ludność zachowywała się 
nieprzychylnie względem strajkujących, a gdy ci 
ostatni chcieli wywołać rozruchy i dali jeden 
strzał, tłum, liczący kilka tysięcy osób, wystąpił 
gwałtownie przeciw nim. Wielu tłum obił. Chcia­
no też demonstrantów zlynchować, tak właśnie 
aptekarza Heinzego, który podburzał demonstran­
tów i sam pierwszy strzelił, ludność zabiła. 27 
osób zostało poranionych. Wysłańców strajkują­
cych, którzy chcieli robotników portowych nam ó­
wić do przyłączenia się do strajku, zabito. Do 
pewnej szkoły, w której umieszczone było woj­
sko, wrzucono bombę, przyczem jeden z demon­
strantów został zabity.

Wojna.
Telegramy „ O u . t y  Narodowa! .

Japończycy na Sachalinle.
Tokio 29 lipca. (Urzędownie). Japońska 

arm ia sachalińska donosi: Jeden z naszych od­
działów dnia 24 bm. o godz. 1 po południu wy­
parł Rosyan z Alkowy nr. 1 i obsadził linię od 
Połowinki do Alkowy nr. 2. W tej okolicy nie­
przyjaciel miał batalion piechoty i 8 dział pol­
nych. Ociekł on w kierunku Lonikowa. Inny nasz 
oddział wsparty przez kontrtorpedowiec, udał się 
w kierunku Aleksandrowska. Rosyanie Zamierzali 
most prowadzący do Aleksandrowska spalić, 
atoli oddział nasz zdołał temu przeszkodzić. Tak­
że z miejscowości Mugaty nasze wojska wyparły 
Rosyan przy pomocy okrętów. O godzinie 3 
po południu jeden z oddziałów japońskich za­
jął Alkowę nr. 3, drugi skierował się do Ale­
ksandrowska. Udało się Rosyan pobić i o godz.
2 min. 15 Aleksandrowsk obsadzić. Nieprzyjaciel 
cofnął się do fortu na wsehód od miasta. Dnia 
25 rano powtórzono atak i odparto Rosyan aż 
do Nowomichajłowska. Tego samego dnia miej­
scowość Dui dostała się w nasze ręce. Rosyanie 
Aleksandrowska nie spalili. Wzięliśmy 200 R o­
syan do niewoli.

Tokio 29 lipca. Admirał Kataoka donosi: 
D. 24 lipca wysłano eskadrę do zatoki Tastri, 
zajęto tam latarnię morską i kilka dział. Rosya­
nie cofnęli się do miejscownści Luj ko w, 6 mil na 
południowy wschód od Aleksandrowska. Tam 
Rosyanie są zupełnie izolowani i nie mogą się 
długo trzymać. W razie zdobycia tej miejscowo- 
wości Japończycy będą panami całego Sa- 
chalinu.

W Tokio panuje wielka radość z powodu 
szczęśliwego wyniku tej ekspedycyi.

Blokada Władywostoka.
Londyn 29 lipca. Do Daily Telegraph do­

noszą z Tokio: Flota japońska blokuje obecnie 
Władywostok. Silne eskadry znajdują się Koło 
wybrzeży Sachalinu, Syberyi i Korei.

Rokowania pokojowe.
Nowy J o rk  29 lipca. Sekretarz bar Ko- 

mury podaje do wiadomości: Podczas posłucha­
nia bar. Komury u prezydenta Roosevelta nie 
poruszono niczem kwestyi rokowań pokojowych. 
Roosevelt nie wyraził wcale życzenia, aby roko­
wania zaczęto od umowy o zawieszeniu broni.

Nowy Jork 29 lipca. (Reuter). Japoński 
delegat pokojowy Sato oświadczył wobec kilku 
sprawozdawców, że Japonia gotową będzie do 
zawieszenia broni dopiero po zbadaniu pełnomo­
cnictw delegatów rosyjskich, co będzie pierwszem 
zadaniem konferencyi. Prawdopodobnie prace 
konferencyi od tego się zaczną. Delegaci japoń­
scy m ają pełnomocnictwo nieograniczone, układ 
przez nich zawarty tylko jeszcze ma być podpi­
sany przez cesarza japońskiego.
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Dzfał ekonomiczny.
(1 koleje lokalne. Wiener Ztg. ogłasza sank­

cjonowaną ustawę o współudziale państwa w budo­
wie kilku lokalnyoh kolei, między innemi kolei lo­
kalnej T a r n ó w - S z c z u e i n .

Cennik ziemiopłodów w k iab ow le  z d-
28 lipca 1905 roku w  „H ai' zbożowej". — Tendencyu 
oo do pszenicy i ży ta  siln ie jsza ; deszcz.

Pszenica b ia ła  od koron 8*60 do 9-—, biała tr»n- 
zyto —•— do ■ —, czerwona i żó łta  8-60 do 9'—,
c u rw o i a i żółta s ta ra  —•— do —•—, węg. —'— do 
—•—. Żyto kraj. —•— do —•—, żyto dworskie 7*20 do 
7*50, targow e 7*10 do 7*25, tranzy to  —•— do —•— węg. 
7-80 do 7‘50. Jęczmień brow arny —■— do —*—, na 
krupy 6*65 do 6 90, n a  paszę 6*35 do 6-60, tianzyto  
—•— do —'—. Owies C*80 do £25. Proso awykłi 0"— 
do 0*00. T atarka  8*00 do 8'30. K ukurudza nowa 7 50 do

7-80, s ta ra  815 do 8-60. C inquantin nowa 8*75 do 9*00 
Cinquantin s ta ra  O-— do O-— Groch W iktorya 10 25 
do 11*00, zw ykły 9’— do 9-75, pastew ny 7-75 d j  9'— 
Fasora cukr. s ta ra  17*00 do 20'—, d ługa 12*50 d" 13* -  
k ró tka 12*— do 12*50. perłow a 00 00 do 00*00. Bobik 
7 00 do 7*25. W yka 0.— do —*—. Rzepak z inow y
11*25 do 11*75, t r a n z y t o  do —*—. Siemię lniane
—*— do —*—, konopie 11*50 dc 12*—. L nica 11*50 do 
12*—. Mak niebieski 28*— do 26*—, szary  22-— do 24*— 
Koniczyna nasienna czerwona 0 — do 0*—, nasienna 
biała —*— do —*—, nasienna szwedzka — do —*— 
E sparsetta  —•— do 00*—. Lucerna —*— do —*—. Ty­
m otka —*— do —*—. Otręby pszenne 4*40 do 4*50, źy- 
tne 5*16 do 5*25. Mąka czerwona 5*30 do 5*40. O fagi 
4*40 do 4*70. Stornu ży tn ia  długa z opł. 2 50 do 2*70 
pszeniczna długa 0*00 do 0*00. Mierzwa żyt. z opł 
- .•— Jo —*—, pszeniczna — — do —*—. Siano zwycz 
Stare z opł. 2*20 do 3*00. Koniczyna paStew. 3*20 Jo 
8*50. Siai i nowe 2 20 do 8*00. Soczewica 16*— do 
18 00. Otręby rosyjskie żytnie —*— do —* —. Ceny no 
tow ane za 50 klg.

N A D E S Ł A N E

le Schweizera jedwabie!
Prosię żądać wzorów na izycb nowośol

czarne, białe, albo kolorowe od koron 1'15 do 18 - -  za 
metr.

Spocyalnośó : Jedwabna materye na toalety 
wizytowe, ślubne, balowe 1 spacerowe, oraz 
na bluzki, podsrewai etc.

Sprzedajemy pod gwarancją trwałe jedwabne ma­
terye wprost do mieszkania prywa.nego z 
upłajonem portem i o W . ';
Schweizer & Co., Luzem 027 (Schweiz),

(Se denstoff-Erport) — Konigli Hof!ief.

JSatoatot* Naturalny *
zdrdj litlBiwj

bez śelasa
uznany

w o tę p ie n ia c h  n e re k  i pęcherza , dolegUwa*- 
siaoh moczu, reum atyzm ie, gośćcu 
tadaiet w n ie śy ta ch  p rzy rządów  

> i  do tra w ie n ia .
Dyrekcya zdrojów Sairatora w Preszowia (Węgry).

su i cukrzycy , 
oddeckew yen

M M M M M M
b. I. asystent klin chor. ws o t .

^  . U. Jag. ordynuje jak lat poprą-
K aiserstrasse , . * , , ,

„Stadt Hamburg" 1 m aja do końca września

Wyszły z druku i są do nabycia we wszyit- 
kieh księgarniach podręczniki naukowe Plato V. 
R en ssn era  do baidzo prędkiego i łatwego naucza­
nia się obcych języków bez nauczyciela: Samouczek 
Polsko-Niemiecki, I-y kurs, XXIV-te wydanie, 
kor. 2-40. — S„m oczek Polsko-Angielski, I-y 
knrs, H l-ie  wydanie kor. 2*30.

0  nadzwyczajnej łatwości, praktyczności, uży­
teczności i taniośoi Samouczków Renssnera, 
istniejących od r. 1880, może świadczyć przeszło 
500.000 zwolenników jego metody i przeszło 2000 
jego osobistych uczniów.

Skład główny w Księgarni Polskiej ulica 
Akademicka 2 o we Lwowie,

Rssdkg

psy
każdego rodzaju, od najmniejszych ł a,, el­
ków do największych olbrzymów — posyła 
najdoskona ze W- lU CH LS* Pr&g-Kla- 
m o .l a , nr. 6, G B eb i.cn . M-.ly cennik 
bezplatn e, za nadesłaniem 50 bl. markami 
wielki bogato ilustrowany katalog t drogo- 
cenneml wskazówkami o chowaniu, p 
wienin i pielęgnowaniu psów, ważny dla 

posiadaczy raaowych psów. 473

Różne owoce, ‘S S M S r
rwane k. 4‘—, Gruszki stołowe i Jabłka 
popierówki k. 2*80, wysyła w S  -klg koszy­
kach banko za zaliczką I -  Kaglor, Zft> 
Im z c iy k l nr. 2 . 114

DROBNE OGŁOSZENIA
po 8 et. od wyrazu.

J & i a j f l o j c L
łwUiy, parą gotowany, przewylorny, po 

oh oauach rfr. 5*— 6*—, 7*50, dla 
- -  J— ■ *' diikiego ptao-

iniianyon 
ohorych a »i~ae(
twa pc 10 iłr. 
Brseaany.

o drobiu 1 
tilo. — D w ór Łapszyn-

D n i t b l n d a f  przecudne, wiellrie wprost 
I łD l lK lU U y  z drzewa, I  sorta wybier. 
4 kor., II  sort i 3 k. 50 h., Pomidory 3 k. 
30 h., Gruszki stołowe 3 k. Jabłka papie­
rówki przecudne 2 k. 90 h. Wszystko w 
koszykach 5 K g ,  staiannie opakowane franko 
za aalicak., Za każdą wy -łkę, za gatunok 
wielki i ładni za najlepszą obsługę ręczy 
i gwarantuje M. Blrnbanm, ogrodnik,
Z s lM K iy k t  2 . 110

Różne owoce:
ka papier, k. 3, świeżo 
koszykach 5 kg. franko 
m in  — Zaleszczyki

Renklody k. 4*40 
GrnszKi lub Jabł- 
rwane wysyła w 
sa zaliczką Mat- 

106

Świeży miód najlepszy, 5 klg.
k. 60 h. franco. K oraeniew icz — 

w u c z a n y -  I07

R n n l f  I n r l u  wyborne, 3 k. 80 h.
n c I l K l U U y  Gruszki stołowe lub jab ł­
ka papierówki 3 k. Pomidory ładne 3 k. 
60 h. wysyła w 5-kg koszykach fran-o za 
zaliczką J .  U a lp e r n , Z n leszczykL

Nauczycielki,
klucznice, zarząd czynie i wszelaą służbę 
poleca Biuro Niemczynowskiej, Lwów, 
Rynek 12 a. 115

[ l U ł n r n  Z*'eszczyckie, najdelikatniejsze, 
U W U L U  Renklody wyborne wielkie k. 4, 
Gruszki stołowe k. 3 20 JabłKa paj.iero.rki 
, lętówki k. 3*—, świeżo rwane w 5 kg. 
koszykach, wysyła franko za zalic: ką dom 
eksportowy D. A  I . G ottfrieu  W S *  
le u c iy k a c h . 111

Wyciąg ten, który jest esi­
kiem zgęszczonym rozczynem 
eteryczno-olejkowych, balsa- 
miczno-iywicznych substancyj 
świerku, nadaje się do letnich 

wzmacniających kąpieli wannowych i pole­
cają go lekarze usilnie od przeszło 20 lat 
dla d-ieci i dorosłych. Na 1 kąpiel 80 h., 
na 12 kąpieli 8 k., 21 kąpieli 12 k. oplatnie 

Główny skład 183
Jnlins cfti Bittner

k. n. k. 'w * H offlieferant 
A p cth ek er in R eich en au  (N. ó.)
JJV ’ z-ądae należy wyraŻDie Blirnora 
wyrobów z Reichenan (N. Ó.), gdyż ist­

nieją liczne naśladowania.
We Lwoy i w aptece Piotra Mikolascba 
i Szymona Haya aptekarza c. i k. nadwor 

nego dostawcy.

W ARTOŚĆ
Maggl’ego odznaczenia; 4 w ielk ie nagrody, 86 zło tych

s m i l P i r c g o  J a d ł a  tkwi nie w ssmej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, tam 
też łatwiej ją strawić 1 tem hardziej wykorzystuje się z warte w niej pożj wne składniki. Fakt teu tlómaczy powodseni

miaggi,0B® przyprawy do zup i rosołów.
Dli supobieghwej gospodyni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celo nadania siin<.go miłego smaku mdłym 
za, om, rosołom, Duljonom, so.om jakoteż jar synom, jajejsnicom Ltd. Z powoda znacznej wydajność, t e  należy jej 
nigdy brać sa wiele! Dodawać dopiero po ugotowan c I — Do nabyeta we w szystkich handlach kolonialnych 
i  spożywezyek oraz sk ładach  aptecznych we Aaazeezkach, poc iąw uy  od 60 h. (ponownie napełn. 40 k.). 

edall, 8 dyplomów honorowych, & honorowych nagród. Sześciokrotne poza konkursem  m. I . : na w ystawach św iatow ych w P a ry in  
w roku 1880 1 1900. (Juliusz Maggi jako sędzia). 415

N a jn ta r a p y  1 największy 
dom eksportowy całej monar­
chii anstr. węgiersa, rok zało­
żenia I 852, wysyła na żądanie 
witlk; cennik z 1000 ilnstra- 
cyami zegarów, wyrobów 
jub ilersk ich , tow arów  z 
elihisklego sreb ra , in s tru ­

mentów muzyczny,-li i  opt eznych, dar­
mo i o p ła tn ie . F . PA HM, K ra kó w , 

nl. Zielona 3. 307

U fn ^ n p  dla letników ! R ew ii-
WWwAlIC w ery  dla własnej obrony, do 

dozwolonego użytku brow ningi, repe tłe- 
ry , floberty, stnćczyki, expreS8y, d rll- 
lingi, lankaztrów ki z Kruppa lufami. 
Wszelkie przybory myśliWHkie poleca uaj- 
taniej pracownii ruszoikarsk* BOLESŁA­
WA JANKOWSKIEGO, Lwów, Czar­
neckiego 1. 2. 9i

Rolnik
36-letm, z 16-letnią praktyką w Intenzy- 
i-nie i racyonalnlt prowadzonych gospo­
darstwach w krajn, a od roku 1898— 1904 

w Dnblanach obok Lwowa
jako rządca folwarku zakładowego, postu­
kuj- posady administratora, rządcy lub kon- 
trolora dóbr w kraju albo zagranicą. Ła­

skawe oferty pod R. S. p. Zagórzany.
48/

Do pewnego zakładu bau 
kowego zostaną przyj ęte 
3 do 4 młode siły w tem 
jedna panienka umiejąca 

pisać na maszynie.
U k o ń czo n a  •wyższa sz k o ła  handlow a 

p iękne p ism o w ym agane, znajom ość jęayka 
n iem ieck iego  w słow ie i piżm ie pożądana.

W ła sn o rę c z n ie  w  języ k a  po lsk im  i 
n iem ieckim  n ap isan e  p o d an ia  z n ap ro w a­
dzen iem  żądań co do p łacy  oraz czasn 
ew en tu a ln eg o  w stąp ien ia do służby należy 
p o d  szyfrą „U rzęd n ik  bankow yw w oiągu 
d n i 8 do A d m in is tracy i „G azety  N aro d o
weju złożyć. 480

Pożyczki
załatwia za kondykiem i bez kondyktu dli. 
PT. urzędników, oficerów w ogólności, pro, 
fesorów, wielebnego duchowieństwa, nau­
czycieli, notaryuszy, adwokatów i apteka 
rz» R eprezentacja „Beamten- 
Yerełna1- we Lwowie nl. K o­

pernika 1. 7. 474

K o i ib r i
ładnie śpiewające w czerwonych i rółnycł. 
barwaoh parka przycb. od 2 i i .  50 do 3*50, 
zielone małe papnżki parka od 4 kł., harc. 
kanarki od 6 zł., g»dające papngt od 25 zł. 
Angorakoty, małpK., żywność, klatki, jaja 
różnych raK.wych kur, wielki wybói ró ­
żnych rasowych pso«r, młode Bt.nhardy, 
foxterriery Ud. poleca: Handel Zoologiczny 
A . M l S i O Ł E K ,  Kraków, Sławkow­
ska n r. lo  (założony w 1 oku 1897). Csn 
niki za nadesł. 5 h. marki. Zakupuje zaw­
sze różne dzik e zwierzęta i ptaki. 385

we wschodniej Oniicyi,
korzystnie sprzeda, a zarazem spełni do­
niosły czyn obywatelski, kto przy pomocy 
pierwszorzędnej siły fachowej skaloniznje 
go w całości, lnb w części pomiędzy lu­
dność polską. Blizkość stacyi kolejowej, 
rzymsko-kat. kościoła i kawałka lasu, bo­
daj w części budowlanego, pożądana. Bliż­
szych wiadomości udaieli: „Obszar dwor 

ski B atorszezyzna p. Sam bork 
45i

T u r y  o g z k d_  .  ( |  | .  Wyższy techniczny sak ad naukowy

Teuhmka w llmenau s^w^SiSSi,
werkminrzów. Wielkie warsztaty dla prak yc nego wykształcenia sl tcbaczy. 
Do egzaminu państw, komizars. CndsMiemeów nie przjmn je się. Cenniki 

|j^ bezpłatnie. 78 | |

Księgarnia Polska
e L w o w ie ,  n l .  4 h < u l « i a i « k a  2%

poleca dzieła pedagogiczne

I I I S U S S N E K A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Obeyeh Języków, V i  nauczyciela, i  < b 
iaśnieniem wymowy l kluczem pod tytułem

S
a m o u c z e k

Polsko-Niemiecki kurs i-szy 
k 2*10, kurs Il-gi k . 4*80. 

Polsko-Francuski kurs i-szy 
k, 3*6o, kur IT-gi K. 9*60 

PoL ko-AngielsL.1 kurz I-szy 
k. 2.24, kurs Il-gi k. 3*60, 

Polsko - Bosy |sk i kurs I-szy| 
k. 4 20, kurs Il-gi k. 5 40,

A m e r y k a ń s k i  P r r e w o -
d n i k  z rozmówkami angiel- 
skiemi k, 1*30 69

nabywania wprost instrnmentów
muzycznych

J ó z a f  M tt l le r ,
Schonbaeh, Czechy.

Sędzia konkursowy wystawy w Ans- g 1893 r. 
Z najlt .Łeg- materyału, czysty ton, lekko 

dęte i wypróbowana. Zupełna 
gwaraneya. Cenniki opłacoue 

i bezpłatnie. 472

5 koron i więcej dziennego zarobku

Ł i U t i n g e r a

środek do tępienia
pluskiew

(prawnie ochroniony) działa natychm.astl 
W przeciąga 24 gum lu żadnej pluskwy nie 
1 ędzie w pomiesskauiu. Flaszka brunatne­
go koloru a j ct„ białego nie plamiącego 
flaszka po 25 i 65 ct., zl. 1*30, 1*80 i 2*50. 

Skład główny u

Alojzego Hubnera
Lwów — Rynek.

Proszę -ażądaó ty lko  jednej daszki Luf-

K o sobie zamówi, zupełnie przekona się, żo nieprześci- 
guicne w skuteczne m działaniu są aptekarza T h le rry ’egO b a l­

sam I n iść centyfoliowa 
we wszystkich cierpieniach wewnętrznych, influenzy', katarze, kur­
czach i zapalcniccb, osłabienia, złemu trawienia, ranach, wrzodach, 
uszkodzeniach ciała etc. Na życzenie posyła się bezpłatnie ksią­
żeczkę z tysiącami oryginalnych podziękowań, jako domowy po­
radnik. 12 małych lnb  6 podwójnych flaszek balsamn kor. 5, 

60 małycb albo 30 podwójuyeh fluszek koron 15 
2 ceg ie łk i cintyfollow cj maści k. 8*60, opłacone, wraz ze 
skrzynką. Pru..ę adresować do: Apothcker A. Thierry In Pregrada 
b(l Rohlt8Ch. — Eałszerae i odsprsedawcy faisyflkatów sądownie 
będą karani. — Do nabycia we wszystkich większych aptbkach 

we Lwowie i na prowincyi, l4

Towarzystwo pończozzkowycta msząyn 
dla zajęcia domowego poszukuje pań i pa­
nów do pończoszkowej roboty na swojej maczynie. Po­
jedyncza i szybka robota — przez cały rok zajęcie w 
domn Żadna umiejętność nie jest potzebna do tego. 
Oddalenie nie przeszkadza, można łatwro sprzedać tę 

pracę. 4Ó2
Tho*. H . BLittick A  i u. Prag, 

P etersp ia tz  7. 1. — 277.

Kawiarnia Amerykańska
61 przy ul. Trzeciego Maja 1 11, we Lwowie.

C o d z le n n to  k o n c e r z  m u z y k i  w o j s k o w e j .  Początek o god*. 9 wieczór.

P r i e s s n i t ^ t h a l
w  m O U L lI lG  p o d  W ie d n ie *

tinger’*. 441

w najpiękniejssem położenia wiedet 
skiego la^a, s priucteż o ’/, godziny od­
dalony od Wiednia, nsdaje się do wszyt- 
kich rodzajów nerw iw ycb  słabości, 
d la  osłabionych I potrze Łojących po­
krzep ien ia , najlepsza plelęgnacya i 

znakomite skutki.
Telefon 47. Cenniki gratis.

Założony w r . 1850. 
Metody leezeniai

Leczetiie wodą 
Leczenie e lek try ­

cznością 
Powietrzne i s ło ­

neczne kąpiele 
Dobre odżywianie

in h a la c ja  p >dłnsr 
dr. Bal ling 

P sychotherap ia 
Kąpiele kw aioro- 

dowc 
Masaż 297

Zdrowotna gim nastyka.
Główny lekarz: B r .  jA z e f  W e l l s ,

JL J i Q k n o ś ó
osiągu się tylko przez nżyele

M a - H i f l a
tp raw ni. ochronionej) pod gwarancją nieszko- 
dlinej, przez naj pierw-, e powagi wypróbowarej i 
gorąco polecanej, tako środek eudownie działający 
na porbyae *m arszc'ków  i fałdów na ta . f rf  
j-kolaż działający na poi -psienie brzvdkiej cery. 
] «żd>, kto używa M a-H illa już po 3— 4 dniach 

Przed użyciem. Po użyciu odmładza się o kilka lat. Płeć staje się młodzieńczo
świeżą, ak«amitno-miękką, delikatną a przytem nadzwyczaj białą. P ieg i, w ypry­
ski, wągry, plamy w ątrnbiane, ezorweność nnsa, wszyztkie nieczystości 
skóry usfcwa zadziw sjąco szybko, n'e pozo. awiając żadnych znaków. Ma- 
HUlal kosztuje k 8*85. Do każdej posyłki Ma-Hilla dokładamy bezpłatnie ka­
wałek mydła M a-HlUa. M a-Hilla balsam  brzozowy, najlepszy środek prze­
ciw łurieiy i srypadaniom włosów, flsszka k . 8*—. Dokładny sposób użycia 
jest dołączony. Dyskretna wysyłki z l poprzedniem nadesłaniem pieniędzy lab 
za zaliczką przez enrop. skład L e o  L a t e i n e r ,  W i e n  I / 73, WoUzeile *1

Do nabyci» we Lwowie n Jakóba Beisera, apt. pod Buską Opatrznośoią" 
nl. Karola Ludwika. 446

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lnb kupując prkdm ie- 
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lnb wogóle korzystając z działu ogłoizenio- 
wego, raczyli powoływać s'§ na Gazetę Narodową jako na źródło, skąd informacje 
swzje zaczerpnęli. Takie powoływanie zig bowiem wpływa na rozzzerzenie ogło^ 
szei Gazety Narodowi j.

C. i k. Ministerstwo wojny.
Oddział 13, nr. 1270 z r. 1905 ObwiesKmme 478

#

Ministerstwo wojny zamierza w dołączonym wykazie wym enione przed­
mioty ubrania i uzDrojenia ze skóry (Bekleidungs- und Ausrilstungssorten aus 
Leder) tworzące czwartą część austryaekiemu przemysłowi zastrzeżonej kwoty 
nora. tlnego zapotrzebowania na rok 1906 drobnym przemysłem się trudniącym
do dostawv oddać.

Za wskazówkę dla ubiegających się o tę dostawę służą następujące
przepisy.

1) W dostawie mogą brać udział tylko majstrowie zamieszkali w króle­
stwach i krajach zastępywauych w radzie państwa, którzy na m..cy, przez urząd 
przemysłowy < U-ewerbehehorde) wydanych patentów (Gewerbe Schein) do sam o­
istnego uprawian;a odDowiedniego przemysłu upoważnieni są.

2) Każdy taki trudniący się drobnym przemysłem, może jako członek 
swego przynależnego, na mocy ustawy przemysłowej (Gewe.rbe-Lrdnung) albo jako 
członek na mocy ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 D. p. p. Nr. 70 rękcdzielniczo- 
• rzemysłowego stowarzyszenia (Werks- oder Produktiv-Genossenschaft) majstrów 
! zewsk ch (siedlarskich i rymarskich) w dostawie brać udział.

W obydwóch razach ma się wnieść ofertę ułożoną podług niżej wskaza­
nego formularza A) za pośrednictwem dotyczącego stowarzyszenia, w którym to 
celu ostatni wykaz według formularza B) sporządzony załączyć mają.

W wykazie według formularza B) nie mogą rozumie się samo przez się 
„wszyscy“ tylko ci członkowie stowarzyszenia być zaciągnieni, którzy w dostawie
rzeczywiście uczestniczyć zamierzają.

Jeżeli do tego satnego stowarzyszenia oprócz m ajstrów szewskich, także 
r marscy majstrowie itp. naieżą, to w takim raz e ma stowarzyszenie ta  k dia
majstrów szewskich jakoteż dla reszty majstrów osobne oferty oprócz wykazu
wnifiść.

Przy rozdaniu rymarskich i siodlarskich robót uwzględni się także o do- 
stawę ubiegających się pojedynczych majstrów, jeżeli się ze stowarzyszenia, które 
ofertę wniosło, tylko jeden członek o dostawę ubiega, przy dostawie ale obuwia 
pojedyncze osoby są wykluczone.

3) Urzędowe potwierdzenia, które starający się o dostawę co dotyczy
ich uprawnienia do tejże (Punkt 1) na ofertach (wykazach) złożyć mają, są w
f irmolarzu B. także uwidocznione

Oferty (wykazy), które tych poświadczeń nie zawierają, me będą uwzglę­
dnione.

4) Drobni przemysłowcy nie mogą przez więcej stowarzyszeń oferować.
5) Ofert? zaopatrzona stemplem na 1 koronę ma wpłynąć najpóźniej do 

7 września 1905 do 12-tej godziny w południe do tej izby banuiowo przemysło­
wej. w której obrębie trudniący się drobnym przemysłem zamieszkuje. Później 
nadchodzące lub telegraficznie nadesłane oferty nie będą uwzględnione.

6) Od złożenia kaucyi zwalnia się oferujących ; próbek przedkładać nie
potrzeba. _

7) G. i k. ministerstwo wojny pozostawiło rozdzielenie robót dostawy do 
sam ow olnej dyspozyoyi c. k. ministerstwa handlu, które 7 uwzględnieniem zdol­
ności starających się o otrzymanie tych robót podług ilości dostarczyć się mają- 
oej ogólnej liczby o dostawę się ubiegających przemysłowców zastosowane do 
ilości robót rozpisanych, udzielać bęazie.

Stowarzyszenia, które z powodu niedokładnego i z próbką niezgadzają 
eego si wykonania im poleconych robót od dalszej dostawy przez c. i k. Mini­
sterstwo wykluczone zostały, nie otrzymają żadnych zleceń.

Przy dostawie obuwia zastrzega sobie c, k. Ministerstwo handlu, rodzaj , 
i wielkość klas tego obuwia samo przy obstalunku oznaczyć, które przez prze- I 
myślowe stowarzyszenia dostarczone być mają, d’atego na pewne gatunki (trze­
wiki, buty i ciżmy) i wielkość klas oferować nie potrzeba.

Przy rozaaniu dostawy reszty gatunków uwzględnia się te stowarzyszenia 
najpierw, które nietylko o dostawę paletnik (Taschnerwaare), lecz także i o do­
stawę robót rymarskich się ubiegają

8. Postawić się mające przedmioty (Sorten) muszą być we własnych 
pracowniach dostawą obdzielonych drobnych przemysłowców (względnie przez 
stowarzyszenia na wspólny rachunek w dostawie udział biorących urządzonych 
pracowniach (warsztatach) wyrabiane.

Odstąpienie (cesya) przydzielonej dostawy innym osobom, czyto za w y­
nagrodzeniem, czy też darmo jest niedozwolonem i pociągałohy za sobą wyklu- 
uzenie odnośnych przedmiotów (sort) od odbioru.

Odstępywac od liwerunku pojedynczych przydzielonych sort, nie wolno.
C. k, Ministerstwo handlu zastrzega sobie dozór przez wydelegowanie in ­

spektorów w celu przekonania się, czv zlecenia dostawy nie zostały niewłaściwym 
osobom wydane.

9. Do zapoznania się z cenami za dostarczyć się mające przedmioty słu­
ży załączony wykaz, wyższe ceny jak  podane nie mogą być przyznani.

10. Miejsca i terminy odstawy dla przydzielonych przedmiotów, będą przy 
przydzieleniu dostawy, które o ile możności w miesiącu grudniu 190o nastąpi 
oznajmione.

Z reguły wyznacza się jako miejsca odstawy ten skład mundurów (Mon- 
tursdepot), który najbliżej mieszkania odnośnego dostawcy położony jest.

Terminy odstawy przypadną na czas od 1 m u a  do 31 sierpnia 1906.
By odstawę najmożliwiej ułatwić, zostaną dla drobnych przemysłowców 

w ich interesie, w miejscowości, które za daleko od składów mundurów (Mon- 
turs-Dcpot) oddalone są bliżej położone miejsca dla odstawy według możności 
wyznaczone

Drobnym przemysłowcom przysługuje prawo, w raz:e, gdy ich przedmio­
ty oddawcze jako wzorowe odebrane zostały do odsyłki takowych, adresowanych 
do składów mundurowych a względnie do obcych odbiorów, mundurowej korni*
syi odbiorczej w ....................................................... użycia wojskowej taryfy kolejowej
przy zwmcie opłaty, posługiwać się.

11. Przedmioty mające się odstawić, murzą tak co dotyczy jakości ma- 
ieryału jakoteż i formy (przy obuwiu tak zewnętrznym jak i wewnętrznym roz­
miarem odnośnego rodzaju wielkości) wagi i wyrobu w składach mundurów 
(Monturs-Depot) znajdującym się oatamio zatv ierdzouj m skarbowym wzorom i 
opisom w zupełności odpowiadać.

Te wzory wraz z opisami i rysunkami a dla obuwia także formy dla 
wykrawania mogą być w składach mundurów (Monturs-Depot) Nr. 1 w Bernie, 
Nr. 3 w Gracu, Nr. 4 w Wiedniu (K aiser Ebersdorf) oglądane, a względnie z tych 
składów za opłatą sprowadzone.

Co dotyczy wstawek z materyi trzcinowych (Jlohrplatten-Einsatze) zwraca 
się w szczególności uwagę na dotyczący dopisek na wykazie.

Majstrzy szewscy jednej miejscowości, chcący się bliżej podług wzorów 
obuwia wojskowego poinformować, mogą jednego m ajstra ze swego grona do 
najbliższego składu munaurów (Monturs-Depot) wysłać, gdzie się temu w tym kie­
runku potrzebnych wskazówek i wyjaśnień udzieli.

12) Użycie maszyn jest dozwoloncm. W każdym razie jednak muszą być 
o buw a całkowicie szyte.

Przy posługiwaniu się maszynami nie należy do przyszywania podeszwy 
maszyny ze ściegiem przeszyv anem (Reppstich-Masch.nenj używać.

Jeżeli się obcasy za pomocą śrub tk  mosiężnych lub gwoździ żelaznych 
przymoeuwuje, to końce tychże przez dolne nadpodeszwie, tak samo sztyfty, 
którymi nadpodeszwie przymocowane jest, nie śmią wystawać i te ostatnie muszą 
być dobrze zagięte.

To nadpodeszwie nie powinno się odłączyć, nie śmie mieć ostrych 
kantów i zagiętych brzegów i musi w jakości wzorom przynajmniej do­
równywać.

Mosiężne śrubki nie śmią być do przymocowania podeszew używane.
Przez zagięcie przyszwy na końcowej części powstałe fałdy, nie śmią 

tak dalece r ć obcięte, ażeby spojenie zapomocą spodniego (dolnego) 
szwu, a szczecinie przy póżniejszem kołkowaniu na tern nie ucierpiało.

Klejsiei szewski ma Dyć tylko w świeżym stanie a przy siodlar­
skich i rymarskich wyrobach tylko wtenczas ma być użytym, gdzie tego koniecznie 
potrzeba wymaga.

13) Go dotyczy oględzin odstawionego obuwia oznajmia się, że nąj* 
pierw bada się wyrywkowo wewnętrzny stan tegoż przez rozprócie jed­
nego procentu (przynajmniej jednej pary) z każdej partyi dostawy według wyboru 
odmerającego oficera.

Jeżeli przy wyrywkowem badaniu nie podniesiono żadnego zarzutu, to 
przystępuje się do oględzin całej partyi dostawy, nie rozpruwając już więcej 
obuwia.

Pojawią się atoli przy wyrywkowem badaniu wady w wewnętrznym 
stanie, które nieprawidłowość przedmiotów bezwarunkowo wykazuje, to odrzuca 
się natychmiast całą partyę odstawy. Pokazują się jednak przy wyrywkowej pró­
bie wątpliwości co do odpowiaJania wzorowi badanego przedmiotu, to rozszerza 
się badanie r a  pedwójną a względnie na potrójną oość procentową (przynajmniej 
jednak na czten  do sześć p a r ) ; przy wyrywkowem badaniu popsute przedmioty 
zostaną, jeżeli oględziny i odrzucenie ich uzasadniających braków nie wykazały, 
na koszta 3K ar bo we naprawione.

W innym wypadku będą te przedmioty w poprutym stanie dostawcy 
zwrócone, bez roszczenia sobie jakiejkolwiek przez tego pretensyi do wyna­
grodzenia.

Przedmioty do uzbrojenia i rzędy na konie (Rustungs-and Reitzougssnrtea) 
będą każde z osoona i ’ to sztuka za szłuką badane.

14’ Przedm  oty. które przy og'ędzinach jako  me odpowiedne uznane zo­
stały, albo też, które w oznaczonym terminie nie zostały odstawione, są od p-zy- 
jęcia (odbioru) wykluczone.

15) W raz.e gdjby jeden z trudniących się drobnym przemysłem (stówa 
rzyszenie) odrzucenie przedmiotów za bezpodstawne uważał, to DfzysłuTuje mu 
prawo prosić o zwołanie bezstronnej komisyi (unparteiische Komitission). Odno­
śne podanie należy wnieść w przeciągu 14 dni od dnia odrzucenia a to do tej 
komendy terytorvalnej, (korpuśnej) w obrębie której skład mundóruw (Monturs- 
Depot), miejsce odbioru (Cebernamstelle) się znajduje, który przedmioty odrzucił.

Jeżel: dostawca względem odrzuconych mu przedmiotów, zwołauia. bez­
interesownej komisyi zaraz nie żąda, mają takowe nrzez odhjorową komisyę być 
zamknięte, przechowane i dostawcy dopiero po zgłoszeniu odwołania, albo jeżeli
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enże w przepisanym terminie zwołania bezparcyalnej komisyi nie zgłosił, — 
wydane.

Bezstronna komisya, zwołanie której terytoryalna (korpuśna) komenda 
oznacza, powinna się składać z oficera sztabowego jako  prezesa, z dwóch kapi­
tanów (rotmistrzów) liniowych, z jednego wojskowego urzędnika intendantury i 
z trzech cywilnych rzeczoznawców, z których jednego dostawca, a jednego skład 
mundurów (Monturs-Depot), a względnie intendantura, w której to obrębie od­
biorczy zarząd się znajduje, a jednego sąd handlowy na prośbę komendy tery- 
toryalnej (korpuśnej) wyznaczyć ma.

Jeżeli sąd handlowy nie jest w stanie jednego rzeczoznawcy przeznaczyć, to

winna natenczas wojskowa terytoryalna (korpuśna) komenda w tym względzie do 
izby handlowo-przemysłowej się odnieść.

Bezinteresowna Komisya m ą względem wzorów (Punki 11 i 12) jej prze­
łożonych rozstrzygać; przedmioty, które nie we wszystkich częściach rządowym 
wzorom i opisom odpowiadają, nie powinny być przez bezparcyalną Komisyęę 
pod żadnym warunkiem przyjęte.

Powzięta uchw iła większością członków komisyi pod względem przyjęcia 
lub też odrzucenia przedmiotów ma być jako ostatnie rozstrzygnięcie uważaną 
i stronom nie przysługuje w takim razie żadne prawo do dalszego prowadzenia 
zażaleń, ani w drodze administracyjnej, ani w drodze sądowej.

Ponoszenie kosztów zwołania bezparcyalnej komisyi przypada w takim 
razie, jeżeli wszystkie przemioty, które komisyi tej przedłożone zostały a nie 
kwalifikują się, na dostawcę, w przeciwnym zaś razie, tj. jeżeli wszystkie przed­
mioty odebrane zostały, — ponosi skarb wojskowy.

Jeżeli ale jedna część przedłożonych przedmiotów tylko za nieodpowie­
dnią uznaną zostanie, w takim razie ponosi dostawca z całych kosztów bez­
stronnej komisyi tylko tę kwotę, która się do sumarycznych kosztów tak stosuje, 
jak wartość oddanej nie odpowiednio uznanej części, do zawartości wszystkich 
przepisanych (sort) i do oddania przekazanych przedmiotów.

Wiedeń, 21 lipca 1903.

Wykaz przedmiotów mających się dostarczyć i cen tychże.
Ilość i nazwa dostarczyć się mających 

przedmiotów (sort)

C e n a  p o j e d y n c z a  (Einheitspreis)

cyframi w y r a ź n i e
E .

SB3T
2968
4025
5100
5651
8023
84 JO
6442
4633

46
155

"22l
37
89

200
93
86

"57
131
161
161
344
223
325
141
118
61

113
166
186
187
189

T M
140
107

II

0
to
H

,0
m
H

PiW

A
o
h

*
o•p
o
to

P i

trzewików (Schohe der)

butów z półcholewkami (Hałbetiefel)

8

10
11
12
13

10
11
12

butów (Stdefel der)

ciśmów (Czismen der)

13

8

10
11
1%
13

10
11
12
13

toa
a-*-s
a#Ua
®
ODtofc.
25

O
*0
oa
0
r l

i i
i i
i i
i i
i i
i i
10
10
10
15
15
15
15
15
14
14
14
14
20
20
20
19
19
19
19
18
18
20

Koron
95
67
64
52
24
30
90
85
73
99
85
75
65
01
98
78
70
66
30
15
05
96
25
22
02
94
90
62

20 47
~ w

20
19
19
19
19
19

27

42
22

jedenaście
h a le rzy

jedenaście

jedenaście
jedenaście
jedenaście
jedenaście
dziesięć
dziesięć
dziesięć
piętnaście
piętnaście
piętnaście

piętnaście

piętnaście
czternaście
czternaście
czternaście
czternaście
dwadzieścia
dwadzieścia
dwadzieścia

dziewiętnaście
dziewiętnaście
dziewiętnaście
dziewiętnaście
ośmnażuie
ośm naście
dw adzieścia
dwadzieścia
dwadzieścia
dwadzieścia

dziewiętnaście
dziewiętnaście

95
67
64
52
24
30
90
85
73
99
85
75
66
01

78
70
66
30
15
05
96
25
22
02
94
90
62
47
37
27
45

14
dziewiętnaście
dziewiętnaście

4264

148

484

4091

6061

383$

7101

1329

12.186

11688

s

par

0
J4
0
4■p
01

%
N

886

10 'dziewiętnaście

42
22
14
10

paski do spodni (Hosenriemen)*)
rzemienie do przymocowania 
ostróg (Riemen za Aoschnall- 

sporren der) dawny system

gatunku wielko 
ści (Grassen- 

gattung
rzemyki do ostróg nowy model, 2M wielkość 

(Riemen za Ansohnall - sporren, neuartig 2 Gfróa 
sengaf .ag)

tornistry ze skóry cielęcej bez przyrządu do nosze­
nia i bez igły tornistrowej (Kalbiell tornister ohne 

Traggerttst und ohne Tomisternadel) **)
przyrząd do noszenia tornistry oielęcej (Traggerttste 

_ zum Kalbfejtorniater
przyrząd do noszenia ładownioy (Traggerttste zum

Patronentomister) **)
pasy rzemienne dla piechoty bez sprzączek (bez tarozy) 
(Infant.-leibriemen ohne Sohliesshakea (ohne Schild)

pasy dla kawaleryi 
( Cayallerie -Leibriemen)

z
mit

ohne

strufli na karabin 
(Carabinerstrnpte)

torebki do bagnetu karabinu repetierowego (Tasohe 
 zum Bajbnett i tir das Repetier-Gewehr)

ładownice 
na patrony 
(patron- 

basehe fttr)

dla piechoty 
(Infanterie)

dla kawaleryi 
(Cayallerie)

dla 8 mm amunicyi beą.przy­
trzymywać zy ładunków 

(8 mm Munition ohne Pa-
 tronenhaelter)
8mm amnmoyi (8mm Mn­

nition)

12

2

48

49
41

41

70eiii

07

49*/,10

20

79

51

78

09

dwanaście

trzy

siedm

jedna

jedna

dwie

jedn*

48

49
41

41

70®/]IŻ

07

49*/,10

20

79

51

78

09

*) Z ty ch  ma być 6 procent według Igo a 96 pro. według 2-go (gatunku) rodzaju wielkości sporządzone.
**) Wkładki z trzciny do tornister i ładownio muszą przemysłowcy dotyczących składów munduro- 

Wyoh za złożeniem ceny kosztów sprowadzić. Te ostatnie wynoszą: dla tornistry 79®/,. halerzy, dla ładownicy 
1 koronę 18*/lc hal.

Tornistry, do których inne, nie z zakładów mundurowych (Monturs-Depot) pochodzące wkładki z 
materyału trzoinowego użyte będą, zostaną od odbioru wykluczone,

Form a lara A .

Do Izby handlowej i przemysłowej

w

Oferta,.

powiat
pisane stowarzyszenie (Yereinigung) w * * .................................w kraju k o r o n n y m ..................................... ...
. • • • oświadcza niniejszem, ie  zobowiązuje się obuwia wszelkiego gatunku, ilośoi i rodzaju

wielkośoi *) dostawić po oenaoh przez ministerstwo wojny w obwieszczeniu oddział 13, 1. 1270 z dnia 21 lipoa 
1905 ogłoszonych i w myśl przepisów tego ogłoszenia, które podpisanemu stowarzyszenia dokładnie są znane 
i którym stowarzyszenie to zupełnie się poddaje.

Wykaz (wykazy) tyoh członków, w imieniu których na oferta przez podpisanych podaną zostaje, za- 
tąoza (ją) się.

N . . . . dnia 1906.

Stam pilia S tow arzyszenia
podpis

) Oferenci na Tynsztunek i  przedmioty (przyrządy) potrzebne do jazdy konnej (Rństungs- and Reit- 
zengssorten), powinni słowa „obuwie wszelkiego gatunku, ilość i wielkość klas- wypuścić a natomiast ilość i 
gatunek tyoh przedmiotów (sort) wymienić, które sobie dostarczyć iyozą.

W celu poprawnego ułożenia oferty, zwraca się nareszoie uwagę na punkt 2gi tego obwieszczenia.

m
Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

Ilość i nazwa dostarczyć się mających 
przedmiotów (sort)

C e n a  p o j o d y u e z *  (E inheitspreis)

w oyfraoh w y r a ź n i e
K.  h. K oron halerzy

341

0
u
0
$
+»
m

X

+*
N
0

knpla do pałasza kaw aleryi i do pałasza oficera od 
piechoty  (Sabelknppel zum  C avallerie-Sabel u n d  In ;

fanterie-O fficierssabel)
1 98 jed n a 98

1280 rzem ień  ręczny do pałasza kaw alery i (H andriem en 
zum  CavalleriesAbel) — 79 — 79

8774 rzem ień  do karab inów  (G ew ehrriem eny — 86 — 85

640 rzemień do karabina repetirowego (Riemen zum Repe- 
tirkarabiner) 1 61 jedna 61

426 to rb a  na rew olw er z  rzem ieniem  do noszenia 
(R evolvertasche m it T ragriem en) 3 91 trzy 91

14.168 paski do p łaszczy  z dw om a sprzączkam i 
(M antelriem en m it zw ei Schnallensttioken) — 28 — 28

;i0.168 rzem ien ie  do noszenia naczyń do gotow ania dla pie­
cho ty  (T rag riem en  znm  Infanterie-K oobgesohirr) — 24 — 24

66 do bębna 
(Trom m el)

rzem ień  do noszenia z haczkiem  bez 
tu tk i  do pałeczek  (T ragriem en  sam m t 

T ragbaoken  ohne Schl&gelhtllse)
2 47 dw ie 47

65 rzem ień do przew ieszania przez plecy 
(U eberschw ungsriem en) — 83 — 83

361 rzem ień do noszenia naozyń do go tow ania d la  ka­
w a le ry i (T rag riem en  znm  Oayallerie-K ochgeschirr) — 87 _ — 87

116 fu tera ły  do noszenia siekier obozowych (F u tte ra le  
zu r L agerhacke) — 25 — 26

33 fu te ra ły  do la ta rek  zugowych (Zugs- 
la tem e ii-F u te ra le ) 2 61 dw ie 61

459 fu te ra ły  do łopatek  dla p iecho ty  (S paten fu te ra le  
fu r In fan terie) 1 59 jed n a 69

551
fu te ra łó w  na 
F u tte ra le  ftlr

to p o rk i d la p iecho ty  (Infanterie-B eil- 
pioken)

— 81 — 81

33 to p o rk i d la  kaw ale ry i (K av alle risb e il-
pihen) 3 45 trzy 45

492 to reb k i n a  topork i (Beilpiksntttsohohen) — 61 — 51
328 rzemyski do toporków  (B eilp ikenbefestigungsriem sn) — 10 — 10

656 par
tu tk i skó rzane do przyrządów  noszenia (Leder - 

htllsen zum  T raggerlist) — 28 — 28

1334

szt
uk

 
(S

tii
ck

e)

g łów ne rzędy  (H auptgestelle) 1 98 je d n a 98
1204 cugle do wędzideł (Stangenzttgel) 1 41 jed n a 41
1063 rzędy  do tręzli (do w ędzideł) (T rensecgestell) 1 01 je d n a 01
1514 cugle do tręz li (wędzideł) (Trensenzflgel) 1 29 je d n a 29
898 popręgi w ierzchnie (O bergarten) 3 72 trzy 72
945 popręgi dolne (U ntergurten) 3 23 trzy 23

1370 par rzem ienie do strzem ion  (Steigriem en) 2 88 dw ie 88

3660

flT
X0
t
01

fi
+>
N
0

rzem ienie do pakow ania 
(Paokriem en)

ty ln y  to czn y  (b in tere  
Seiten) — 69 — 69

2290 ty l^ y  środk. (b in tere  m itt- 
lerer) — 79 — 79

590 rzędy  przednie (Y orderzeug) 3 — trzy —

1585 rzędy  s ta jenne bez rzem yków  do w ieszania (S tall- 
h a lfte r ohne A nh& pgnem en)*) 3 19 trzy 19

282
to rn is try  k aw a le ry i do pakow ania z to rebką na arna 

n iayę (nowy system) (K av«lleriepaaktorn ister m it 
Patronenyersorgstascbe) (neuartig)

19 13 dńewiętn »śoi« 13

236
to rn istry  do pakow ania bez torebki na am unioyę (nowy 
system ) (Packtornister ohne Patronenversorgunsgtasohe)

(neuartig)
17 27 siedm iaaśc ie 27

6437 przedni rzem ień do pakow ania także rzem ień do owsa 
(Y orderer Paokriem en anoh H aferriem en) — 49 49

874 to rb y  n a  podkow y w raz z rzem ieniem  do p rzym o­
cow yw ania (H ufeisentasohe sam m t Anh&ngriemen) 2 30 d w ie 30

1312
rzem ień do przym ocowania rzędów  sta jen n y ch  bez h a ­
ków, bez szn a lk i i sprzążki (Stallhafter-A nh& ngriem en 

ohne Federhaoken ohne Sohnallen ohne D orn)
1 19 je d n a 19

*) Z tyoh ma być połowa według lej i 2giej klasy wielkośoi v#ykenan a.

F o r m ulu r* li.

" W  ylS L  S 5 Ł  5 E  * )

odbyć dostawy, w ich własnem imieniu ofertę wnieść, odnośny obstalrir przyjąć, dostawę zamówionych 
przedmiotów (sort) uskutecznić i kwotę zasłużoną (zarobioną) podnieść.

N.

pojedynczych rzemieślników trudniących się dro tonym przem ysłem

Imię i nazwisko mieszkanie
własnoręczny podpis

ulica Nr.
domu.

dnia 1905.

Pieczęć stowarzyszenia 
(związkn)._______

3L  N.
podpis stc iwarzyszenia (związku).

I* oświadczenie tuw^dow^:
Poświadcza się niniejszem, że wyżej wymienieni ***) starający się o dostawi

wyżej podpisanego Stowarzyszenia (związku) jako członkowie przynależą i tntai jako samoistni sze 
(rymarze ltd.) majstrzy w rejestrze przemysłowym zapisani i, opodatkował ni są.

N. . * • • . dnia . . . .  1905.
H. N. 

podpis urzędnika.Pieozęó urzędu p rzem ysłpw ego j

Wszelkie wpisy w tym wykazie muszą byó atrame ntem uskttt eoznione...
, . . ) Ooejmuje jedno Stowarzyszenie więoej miej b o i  iwości to należy fila  staraiaoYoh się o dosi

z każdej miejscowości osobny wykaz sporządzić. ’ ‘ W  >
T u l r a a m A  m a  a i o  TC U f i a J  J l .  1 . i l  . *

---------------------ujr wyK&Z sporządzić.
k6id*j dzielnicy z  osobna odrąb; ny wyrkaz zestawić.

) la taj należy się liczbę ubiegających się o dostawę w wykazie wym ieuionych zgłoskami wyn  
Co dotyczy poprawnego ułożenia wykazu zwraca -iię wreszcie uwaj ?ę n a punkt 2 obwieszczenia.

Z drukarni i litoj ?r afii PiUera i  Spółki.


